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go opór — zwłaszcza we Francyi. Ustąpił 
Ludwik XVI, nie ustąpił Karol X, nie u- 
stąpił Ludwik Filip, to wszystko w najbliż- 
ni Sytuacya polityczna nie zmieniła się w|szych czasach i na parlamentarnej drodze. 
'czem, nie zaszedł żaden fakt ważniejszy | Zawsze rewolucya była następstwem. Sztu- 
ë Drzebytym tygodniu, lecz uwaga publi-|ka więc cała zdaje się zależeć na tem, aby 
M całej Europy zwrócona jest na Fran-|zadość uczynić temu co konieczne, bez u- 
Z % nietylko z ciekawością ale z wytęże-|stępstwa. Czy jest możliwym takowy śro- 
a powiedzieć można z oczekiwaniem. |dek, któryby był układem, przesądzać nie 
kę cuje Europa, jak się zakończy kryzys, |mamy wesle-.pretensyi. Nagromadzone w 
ka przechodzi systemat napoleoński, wieļostatnich latach: błędy, sprowadziły polity. 
zę ten, że jakkolwiek zmiany, na które się|kę napoleońską naten niebezpieczny dla 
I meg” są sprawą wewnętrzną Francyi, to|niej kraniec. Ewolucya dzisiejsza gotowała 
a się długo; wncesić można, że się na jej za- 


li mniej odbiłyby się one niebawem w pọ- 
tyce jej zewnętrznej, : która. lubo od pe-|żegnanie władzca Fraucyi przysposobił. Do 
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—r. Podług wiadomości urzędowych z Paryża, 
które mam wszelkie powody uważać za zupełoie 
azasadnione, rząd obecnie jest jaż skłonnym do 
daleko sięgających ustępstw na rzecz stronnictwa 
pośredniego (tiers parti), lubo jeszcze nie masz 
aic pewnego o rodzaju tych koncesyj. Niejasaość 
ta programu rządowego jest głównym powodem, 
że uwiadomienie Izby o owych reformach, jakie 
rząd przedsięwziąść myśli, nie uastąpi natychmiast; 
najpierw rząd złoży zapewne jakieś ogólaikowe 
oświadczenie w załatwieniu wiadomćj ioterpelacyi, 
a jako rękojmię zmiany systemu rządowego uwa- 
żać będą modyfikacyę obecnego gabineta, w któ- 
rym wązelakoż p. Rouher prawdopodobnie nadal 
pozostanie, Stronnictwo pośrednie do czwartku 
miało wprawdzie tylko 110 podpisów, lecz rząd 


nego czasu przestała być głó i dobycia si trudnego położenia, |się przekonał, że przy głosowaniu w biórach więk- 
Ani „prze y wną osią po-|wydobycia się z tego trudnego p [>| soil sie cdwiad. ao : 
tyki europejskiej, to zawsze jednak pozo-|pomoże mu zapewne sama Francya, zmysł ises), pap te sy OCE e T 


praktyczny narodu, który tyle podobnych 
przebył doświadczeń; a że nauka tam w 
las nie idzie, najlepszym dowodem powol- 
ność z jaką przez lat tyle Francuzi dali 


stała Wielkim motorem w kwestyach stano- 


> oto dowego. Spostrzeżenie to dług informacyj mo- 
rogi? o położeniu ogólnem państw i na- zatrzygań 


ich, miało ostatecznie rozstrzygnąć o postanowie- 
oia rządu. | 
W chwili, kiedy nastąpi oznajmienie reform, 


Hasto, pod jakiem odbyły się ostatnie tudzież kiedy Izba po dokonaniu sprawdzenia wy- 


w z t ; 3 
wy -pi wę Francyi, rozszerzenie swobód SIĘ Napoleonowi III prowadzić. borów się ukonstytuuje, posiedzenia jój jak najprę- 
of wolności, tak, że nawet kandydatury dzój odroczone zostaną, aby uniknąć dalszego cią- 

W gu i tak jaż burzliwych rozpraw i aby na czas 


są 9 «czyli rządowe pod tym stawa 

badane, rozwinąć wa ad skoro ad 
wydikie *; Zgroma z tych wyborów 
wodaw i rozwinęło się też w Ciele pra- 
stwo pcm na taką skalę, iż Cesąr- 
Nazwą Wobec rewolucyi parlamentarnej, 
półurzęd, ewolucy ie, jaką za pomocą wyrazu, 
Ją, nie je „dzienniki rzecz zasłonić usiłu- 
zmienią jej bynajmniej. Parlamenta- 
cyi obowi. PIŁO i nie ma dotąd w konstytu- 
parlament ace) we Francyi od r. 1852; 
wioną przeć żąda interpelacya  posta- 
ti), do którego ed ctwo 
przyłączyła, tak 2 
bie zjednała. Interp 
czystego parlamentą 
su do korony, interpelacyj, 


krótki ochłodzić rozjątrzonę umysły. Sytuacya we 
|Franoyi jest podobną do położenia rzeczy w Au- 
stryi wówczas, kiedy po zamknięciu obrad w szer 
szój Radzie państwa każdy przeczuwał, że musi 
nastąpić wielkie przeobrążenie; nikt atoli, najmnićj 
zań mężowie u steru rządn nie wiedzieli, jakiego 
rodzaju będą te reformy, 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 
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—r. Wkrótce zapewne usłyszymy, że załatwie- 
nie francusko-belgijskiego sporu kolejowego jest 
rezultalem pośredniczącćj działalności hr. Beusta, 
on to wszakże radził w nocie o którćj tyle mó- 
wią, gabinetowi brukselskiemu, aby aległ wyma- 
ganiom Francyi, a dzienniki paryskie przybierają 
toń, jak gdyby Belgia o zgodę ma klęczkach pro- 
siła: W rzeczywistości atoli rzecz ma się inaczćj, 
Francya zrzekła się pierwotoych swych żądań: aby 
cofaięto zawotowaną przeszłej zimy belgijską u- 
stawę o kolejach i uznano poprzednio między to- 
warzystwami belgijskiemi i towarzystwem fran- 
cuskićj kolei wschodnićj i kolei laksemburskićj 
zawarty traktat, W miejsce tego zadawala się 
Frąocya po zniesienia de facto owych kontraktów 
kupna, niejakiemi koncesyami względnie ułatwie- 
pia komunikacyi i na pozorach tylko opartą spła- 
tą odczepuego, które całą tę porażkę dyplomaty- 
cang maskować ma. Zbyteczae pośrednictwo ga- 
binetu wiedeńskiego nic nie pomogło i nie zape- 
wne nie zaszkodziło, zasługuje ono atoli na nie- 
jakie wyjaśnienie, mogąc służyć za dowód jak 
niepewnemi być „muszą dyplomatyczne sprawozda- 
nia naszego gabinetu, a tem samem jak niejasneta 
postępowanie kancelaryi stanu. 

Nie smaconoby się tu, gdyby Francya jako na- 
turalny przeciwnik Pras i z niemi skupiających 
się pod berłem Hohenzollernów państw niemiecckich, 
wzmocniła się jakąbądź handlową unią z Belgią i 
Holaodyą w taki sposób, aby dla Austryi ztąd 
podobne wyrosły korzyści polityczne. jak dla Prus 
z związku cłowego. Dla tego przemawiano tu od 
dawna za przyjęciem ugody kolejowój i propago- 
wano domniemany projekt francasko-belgijsko-ho- 
lenderskiój unii oelnój, wyrażniój i jeszcze bardzić) 
stanowczo jak w nocie hr. Beusta. Niemtiej cie- 
szonoby się tu, gdyby zajście belgijskie stało się 
puaktem wyjścia zatargów Francyi z Prasumi, 2 
którychby Austrya mogła wyciągnąć korzyści; 
chociaż o właściwćj wojnie, ani przymierzu wo; 
jeonem nawet myśleć nie można. Zyczenia te da- 
dzą się wytłómaczyć i pojąć; aby jednak wear: 
myśli w sposób tak mało zdradzający takta, jak 
to stało się w wiadomój nocie, powierzać aktowi 
dyplomatyczuemu i dawać rady bez uwzględnie: 
nia faktycznego położenia rzeczy, na wytłómacze- 
ie tego to tylko służyć może, że albo się było 
mylnie zawiadomionym o położeniu rzeczy lub żę 
na ryzyko najniewłaściwszą sposobność chciano 
użyć do akta dyplomatycznego. 

Cudne historye, które uajprzód Wanderer 0 wi; 
cekrólu egipskim i jego oporze przeciw zwierz- 
chaictwu Porty na jaw wydobył, i które wnet 
w najrozmaitszy sposób i w różnych kierankach 
były wyzyskiwane, nie mają najmniejszćj. pod- 
stawy. Chociaż chwilowo pewne naprężenie mię- 
dzy dworem wicekrólewskim i rządem Sułtana mo- 
gło nastąpić, zerwanie nie ma najmniejszego cie- 
nia prawdopodobieństwa. Wicekról wie bardzo do- 
brze, że z wyjątkiem Rosyi, miałby przeciw 80- 
bie wszystkie tropy europejskie, gdyby się chciał 
niezawisłym ogłosić ; mógł on w swój podróży do- 
strzedz jak ściśle trzymano się ceremoniału i jak obok 
największój dlań uprzejmości, unikano wyświad 
czania ma honorów monarszych. Cała podroż 
była nieprzerwanym szeregiem lekcyj o rozmia 
rach czci, jaka mu przynależy, i jaką mu z prak- 


Z Wołynia 5 lipca. 


Biórokracya moskiewska niezadowolniona jest 
bardzo rządami nowego kijowskiego jene:ał - gu- 
beraatora. Dziwne one się jej wydają po niecnej 
pamięci Bezaku, który nie tylko na wszelką jej 
samowolę pozwalał, na wszystko, co przechodziło 
granice najsarowszych rozporządzeń rządowych, 
lecz jeszcze naganiał tych, co jak mu się zdawą- 
ło niedość pospiesznie dokonywali dzieła zniszczę: 
mia. I. dla tego to teraz z największą tkliwością 
moskiewskie czynowniki plądrają po całym kra- 
ju, wyszukojąc lab wymyślając powody do oskar- 
żéń, pragnąc usilnie dowieść rządowi, że ręka ka- 
towska zawsze nad krajem ciężyć powinna. 

Lecz gdy zgnębieni i zrabowani mieszkańcy nie 
dają najmniejszego ze strony Swej powoda do no- 
wych obwinień i prześladowania, to żandarmerya 
i wszelkiego rodzaju i stopnia czynownicetwo wy- 
tęża wzrok i Błach na duchowieństwo katolickie, 
by go mienstannie oskarżać i niepokoić. Wszystkie 
obrzędy kościoła katolickiego rażą ich niezmier- 
nie. To też, pomimo przepisanych dawniej przez 
Bezaka ścieśnień w pabliczoem sprawowaniu ob- 
rzędów katolickich, niezadowolenie z tego, co je- 
szcze zostać musiało, i te Świetne ostatki radziby 
zniszczyć, gdy im nic równego w panującym koście- 
le wystawić nie ruogą. Każda uroczystość religij- 
na w kościele katolickim sprowądza do niego 
mnóstwo czynowników, żandarmeryj i: szpiegów, 
co nie tylko uważają bacznie, Czy w przepisane) 
formie i naznaczopym Czasie mołebeń za Cara 
jest odprawowany; słuchają kazań, czyhając na 
każdy wyraz, aby w nim znaleść powód do o- 
skarżenia; lecz anując się PO kościele zaglądają 
nawet do książek modlących się w nadziei, że 
dostrzegą jaką modlitwę lub obrazek, za które 
właściciela do odpowiedzialności pociągaąć mo- 
żnaby było. Niedawno w ŃŚrzemieńcu w uroczy- 
stość Trójcy Swiętej kapłan mówił kazanie. Jak 
tylko wązedł na ambonę, zaczęli się ku niej ścią- 
gać carscy słażalcy, zaś u wejścia do ambony 
dwóch żandarmów, Kapłan nieuważając nawet te- 
go przygotowania, mówił jak zwykle kazanie sto- 
sowne do tej wielkiej uroczystostości. Jak tylko 
schodził z ambony, żandarmi otoczyli go i zaczę- 
ła się dość żwawa sprzeczka z kaznodzieją. W koń. 
cu ten wyjął kazanie włożone w książeczkę z e- 
wangielią i oddał żandarmowi. Co z tem ucży, 
nią? jeszcze niewiadomo — to tylko zapewne, że 
kazanie to posłano natychmiast do naczelnika żan: 

bernii. ż PEER 
pamane aaa Swiejkowski wysiedziawszy dwą 
lata w Petersburgu, uzyskał nakoniec. rezolacyę, 
aby w dobrach jego, w których włościanie pra- 
wie wszystkie grunta dworskie mu zabrali, i to 
tak dalece, że część dziedzińca pałacowego i prze: 
pysznego ogrodu mu zajęli, 8pisać nowe hramo- 
ty i to tylko ziem tych, co dawniej zostawały 
w używania włościan. Ze zaś włościanie w 
dobrach Kołodeńskich azuchwaleni pobłażaniem 
mirowych żadnej oprócz nich władzy nie uznają, 
kijowski jenerał gubernator zesłał osobnego swe- 
go urzędnika i jemu polecił, aby w asystencyi po- 
licyi i urzędników mirowych dopełnił tego rządo- 


Kasa po 
by, al odpowiedzialno- 
m, ministrów. Według konstytucyi ministro- 
gą są odpowiedzialni 
iedzialność ich przed 


odnoni cesarskiej z Izbą, albowiem przy 
pojmuję azialnogci ministrów przed Izbą, nie 
ir ać odpowiedzialności korony. 
a ri 3 00 bądź ewolucya ta, skoro już to 
inni A Mi nie jest wcale kwestyą 
nade: Ja ną, ale konstytucyjną, i dla tego 
czy gi ważną. Jeżeli do interpelacyi przyłą- 
pię Sers „oPozycya, to jest lewica, licząca do 
Za ni popie głosów, natedy większość Izby 
ie 40y się oświadczyła. Stronnictwo pośre- 
z zawsze we Francyi bierze zrazu spra- 
ej +, wolucyjną w rękę; zwykle nie umie 
swym ręku utrzymać; zobaczymy czy 
lacy e 1 tym razem. Postawiło interpe- 
yata, aby lewicy odebrać zamierzoną ini- 
ctd AG część większości poparła je, aby 
4 gorszego uniknąć, Lewica a w nićj 
x s Przejednani* uważają te żądania jako 
waj tylko do tego co nazywają „demokra- 
tey, erą*, ale zapewne jak na teraz gło- 
sth swych nie odmówią. Idzie więc wszy- 
Ą 9 zwykłym trybem jak dotąd; tak zawsze 
chodziła Francya do parlamentaryzmu a 
NŚ” do rewolucyi. 
ciel <podobna przypuścić, aby taki myśli- 
By Jak Cesarz Francuzów, tak doskonale 
a tA Francyę, czego tylokrotnie dał do- 
poles. » aby takie dziecię rewolucyi jak Na- 
on I, nie miał był przewidzieć tej „e- 


w 
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x j i ycznem uwzględnieniem: stosunków polityczoyćh i 

Stwiers; zwołując Ciało prawodawcze, i ra Jee Sia d wylądowa. | "ego rozporządzenia. | 

w. erając ges inistra swego sło.|Przyznawano. Jeżeli wicekról przed wylą Oriennici jewskie, które są organami bió- 
ami yę przez ministr 5 niem swem w Ankonie mógł marzyć o pozyska- N aaa sg detpota Karsskaew o ga 


w »że rząd uwzględni opinię kraju w 
kroję ach objawioną i ka do tego 
syi przy zedsięweżmie i na późniejszej se- 
odpowiaq. o2)“. Była więc u Cesarza myśl 
tylko g+,9%308 dzisiejszej ewolucyi; idzie 
siębrał, 3 że to później uczynić sobie przed- 


nia w Earopie sprzymierzeńców dla swych pla- 
nów niezawisłości, to w podróży swój całkowicie 
pod tym względem został rozczarowany. Nie jest zre- 
sztą prawdopodobnem, aby wicekról tęsknił 4a o- 
głoszeniem się niezawisłym monarchą. Sobie sa- 
memu zostawiony Egipt stałby się igraszką in- 
tryg europejskich i nie mógłby niezawiśłości swój 


cził sia“, Najzawzięciej i najgorliwiej za biórokra- 
cyą gardłuje dziennik Kiewlanin zostający pod 
redakcyą Szulgina, byłego profesora kijowskiego. 
Mówią ta, że książę przeczytawszy w Ktjewiani- 
nie takie na siebie napaście, wezwał do siebie re- 
daktora. Wezwany stawił się natychmiast; książę 
ma powiedział: „Pan to napisałeś, że ją opola- 


zostawi Sobie ini w tej mierze | trwalentrzymać,. a nie będąc w stanie sam się bro- i i 
pdłayrcdi - salce piła inter- | cić, nie mógłby się uchronić od losu Algieryi, | »*zyłem się — lecz, że panu ahi 083 być dobrze 
RE rzek wr podczas gdy dzić zasłonięty jest ścisłą foderacyą | »*nane szczegóły moich Ew, zawiadamiam 


„Pana, że dziś oddaję wizyty trzem panom pol- 
nskim mieszkającym w Kijowie: Panu P... Panu 
„HL... i Pana B...., napisz pan to w swoim dzien- 
nuiku. Tymczasem bądź pan zdrów — ekwipaż 


nmój odwiezie pana do jego domu.“ 


dejmuje. Skrącą ji inicyatywę sama po- 
the jisi ka é lub ienstąpić — that is 
la rozprawom gą 91 tygodnia dostarcza po- 
Francyi ale w Alikarskim nie tylko we 
Pytanie poniekąq „J Europie. Jest też to 
gie historycz yu ropejskie. Wiadomo, że 
adzą, Ź „Me na wiele się przy- 
dów RE z vy Przytoczyć wiele AK 

6? prowadziły ustępstwa, do cze- 


z państwami i krajami Sałtana. Walka o posia- 
danie Egiptu wnetby wynikła między mocarstwa- 
mi morskiemi, gdyby kwestya egipską zlokalizo- 
wała się i oddzieliła od kwestyi wschodnićj. Iz- 
mael-pasza, wie o tem dokładnie, a, jeśli, sobie 
robi ilnzye, to podobnie jak politycy serbscy i 
rumuńscy względem skutków. ewentnalnego ogło- 
szenia niezawisłości swojćj ojęzyzny. 


— m 
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d Włoskie „dzienniki nie „przestają , głosić, że 
wielkie trudności stoją na przeszkodzie zwołaniu 
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Soboru, a nawet nieraz ośmielają się twierdzić, |stanie powód do wszelkiej nieufaości, i pojmuje 
że Sobór wcale się nie zbierze. Nie dziwimy się |się łatwo, dla czego Francya i Austrya odrzuciły 
temu, bo zwykle ludzie przepowiadają na pewno |stanowczo wniosek księcia Hohenlohe, nacehowa- 
to, czego usilaie pragną. Nikt zaś nie jest bar-|ay nie tylko nienfaością, lecz nawet jawaie nie- 
dziej interesowany w przeszkodzenin Soborowi, | przyjazoem usposobieniem ku Rzymowi. 

jak rząd czujący nad swą głową zawieszony wy-| W ogóle uważają ta, że stosunki Rzymu z Fran- 
rok nowego potępienia. Z cyniczną otwartością cyą coraz s8% przyjaźciejąze, pomimo że Prusy 
odwołuje się on do wszystkich złych namiętaości, | nie zaniedbują żadnych intryg, aby sprowadzić 
do wszystkich despotycznych zachcianek rządów, | poróżnienie. 

do wszystkich próżnostek i ambicyj duchowień: | Napoleon zniweczywszy zamachy rewolucyjne 
stwa, do wszystkiego, co mniej jest czystem, mniej | w samym zarodku, czuje się silniejszym z tej stro- 
świętem w ciele kościoła. Zaprzeczyć nie możaa, | ay i nie zachonje jaż tych względów dla skrajne- 
że okoliczności zewnętrzne nie sprzyjają dziś |go stronnictwa, jakie miał dotąd 
wcale wprowadzeniu w życie społeczne zasad ka-|strony widzi obóz katolicki znacznie wzmocniony 
tolickich; wszystkie niemal rządy dążą do ujarz.|i mogący mu dać potężne wsparcie w chwili nie- 
mienią kościoła, a nie ma pono żadnego, któryby | bezpieczeństwa. Podają nawet za rzecz pewaą, że 
kościół za matkę swą uważał. A dlatego wła- | margr, Baoneville stanowczo zaprzeczył w Rzymie 
śnie potrzebnym jest Sobór, który swą siłą mo- | pogłoskom o zamiarze odwołania załogi francu- 
ralaą wywoła zbawienuy zwrot w umysłach. Wła. | skiej; tradao tylko pojąć, dla czegoby to zaprze. 
śnie w najtrudniejszych czasach zbierają się So-|uie nie miało być uczynione pablicznie. W każ- 
bory, i przeciw wszelkim ludzkim rachabom przy- |dym razie katolicy we Francyi spodziewają się 
noszą zawsze zwycięztwo kościołowi, Dziś rze: | wywołać w izbach kategoryczną odpowiedź rzą- 
by można, że zwycięztwo pewniejsze, niż kiedy, | dową. OWA 
gdyby kiedykolwiek mogło ono być niepewnem;| Dziennik Marsylski Gazette du Midi podaje wia- 
a ta większa pewność wynika z większej, niż | domość, że monsigaor Fraachi przybyły do Maraylii 
kiedy jedaomyślaości biskupów, większej, niż kie- | 27 czerwca, udaje się z Hiszpanii do Rzyma. Wia- 
dy karności duchowieństwa, większej, niż kiedy | domość ta w części tylko jest prawdziwa. Monsig. 
miłości dla Namiestnika Chrystasowego. Kościół | Frauchi jaż od dwóch miesięcy miał urlop z po- 
zewnętrznie skrępowany, obdarty ze swych spraw | wodu choroby, ale dla ważnych spraw kościel- 
boskich i z ziemskiego mieoia, zdumiewający | nych oddalić się nie mógł z Madrytu. Teraz do- 
przedstawia widok walki wytrwałej i coraz bar- | piero, złatwiwszy pomyślnie te sprawy, wyjechał 
dziej pd samą tylko siłą miłości i po- |do Nicei, gdzie jakiś czas zabawić ma dla ką- 
święcenia. Gdyby więc w dawniejszych czasach |pieli, a potem za radą lekarzy uda się do wód 
tryumf kościoła okupowany być musiał odcięci m | sabaudzkich Aiv-en-Sayie, Być może, ża przed 
licznych zepsutych jego członków, dziś Śmiało | powrotem do Madrytu wstąpi ną krótko do Rzy- 
rzec można, że pod długoletnim uciskiem ze-|mau, ale nie ma nawet mowy o jego odwołaniu. 
wnętcznym, dzieło duchowego oczyszczenia jaż PANEK 


się dokonało; co miało odpaść odpadło, a zwy- 
cięztwo na zewnątrz tem będzie świetniejsze, im | Wczoraj seminaryam czyli Kollegiam Polskie 
pracowitaza była walka wewnętrzna, im więcej |ze swym rektorem ks. Ssmeneńką na czele miało 
cichych, zapoznanych , a heroicznych aktów mi- | posłachanie u Ojca Swiętego. Jedai, jako Świeżo 
tości spełniło się i spełnia, w łonie kościoła. Jeśli | przybyli, inni, jako mający odjechać pragnęli tej 
zatem ze strony rządu państw katolickich nie|łaski. Papież ze szczególaą troakliwością czuwa 
udało się Włochom wywołać koalicyi przeciw |aad rozwijaniem się tego swojego dzieła. Mówił 
Soborowi, to tem bardziej nie uda się im wznie-|0 potrzebie zmiany mieszkania, tak dla 8zczupło- 
cić rozdwojenia wśród samychże strażników ko |ści dotychczasowego pomieszczenia, jak dla nie- 
ścioła, wśród biskapów i duchowieństwa. Wprą- |zdrowego powietrza. Upoważoił ka. Semeneńkę 
wdzie ludzie są zawsze ludźmi; znajdą się wśród |do zbierania składek na nowy dom, i dał ma 
najlepszych nawet pewne słabostki, ale te drobne | szczególne w tym cela błogosławieństwo, Rozma- 
cienie nie zdołają zaćmić jasnego oblicza Oblabieni- | wiał późoiej z niektórymi z obecpych kapłanów; 
cy Chrystusowej. Przed parą miesięcy odezwały się |ze szczególną czułością wspomniał arcybiskupa 
były pewne głosy nie chętne między biskupami na | Felińskiego, w końca dodał obracając się do Re- 
wieść, jakoby rzymskie kongregacye miały im za- | ktora: — „Dobrzeście napisali waszą odpowiedź; 
gradzać wolność głosowania, przypisując zawczasu, | „bardzo słasznie mowicie, że trzeba szukać na- 
co mają czynić. Wkrótce pokazało się, że to było | „przód Królestwa Bożego, a reszta przydana wam 
proste nieporozumienie, że kougregacye zbierają | „będzie. Swięta to prawda!*— Potem zwrócił się 
tylko materyały dla ułatwienia pracy mającym | do młodzieży i rzekł: — „Czyńcie tak, jąk wam 
obradować biskupom, ale im nio narzucać nie | mówią wasi ełożeni, a wtedy wszystko dobrze 
myślą; za wyjaśnieniem zaś prawdy wszystko się| pójdzie.*— tedy list ks. Kajsiewicza zyskał 
uspokoiło. Niektórych znowu biskupów draźniła | uznavie najwyższej dla nas powagi. Nie i 
tajeranica, jaką są otoczone prace przygotowaw- |że go to sowicie wynagrodzi za wszystkie - posą- 
cze; ale i temu rychło zaradzono, bo oświadczono | dzenia i potwarze. 
teologom pracującym w kongregacyach, że wzglę- 
dem swych biskupów nie są obowiązani do ta- 
jemniey. Przękonali się więc biskapi, że nie przed 
nimi, ale przed obcą, a zwłaszcza wrogą tym 
sprawom, publicznością zachowuje się tajemnica. 
Drobne te domowe zajścia nie osłabiają w niczem 
węzła miłości braterskiej, ani tego syaowskiego 
przywiązania dla widomej głowy kościoła, jakie- 
go wszyscy biskupi tak jawnie i tak wymownie 
dają dowody. Smieszną więc i politowania godną 
jest niedorzeczność organów ministeryaloych wło- 
skich, twierdzących poważnie, że wielka część bi- 
skapów wzbrania się przyjeżdżać na Sobór; a cóż 
dopiero mówić o tej w polskich dziennikach nie 
żartem powtórzonej wieści, że Papież, dla zapeł- 
nienia miejsc nieposłasznych pasterzy, układał się 
z Moskwą o sprowadzenie biskupów polskich! 

Pisałem wam kiedyś, że trndao tu bardzo do- 
wiedzieć się coś pewnego o stosunkach Francyi 
z Dworem rzymskim, ze strony bowiem tego Dwo- 
ru istnieje ścisły obowiązek tajemnicy, która j 
mnie wiązałaby w sumienia, gdybym cokolwiek 
z tego źródła wiedział; ambasador zaś francuski 
dziwnie jest ze swój strony dyskretny, tak, iż sa. 
mi nawet dyplomaci zagraniczni przy Dworze 
rzymskim bawiący są tem zakłopotani, Mniej dys- 
krytnym zdaje się być Dwór tuileryjski, gdyż z 
Paryża dochodzą nas dość dokładne wiadomości. 
Memorial diplomatique podaje bardzo ciekawe 
szczegóły, które jeźli nie co do formy, to przynaj- 
wniej codo treści są, jak mię tu zapewniają, zapełnie 
zgodne z prawdą. Powiada ten dziennik, że poseł 
francuski zapytywał kardynała Aotonellego o spo 
sób, w jaki mają być reprezentowane państwa 
katolickie na Soborze, i o program przyszłych 
prac tegoż Soboru. Sekretarz stanu bardzo uprzej- 
mie odpowiedział, że przedstawiciel Fraucyi był- 
by przyjęty ze wszystkiemi względami należne- 
mi, ale co do programu Soboru sam Papież nic 
dotąd nie wie, ponieważ takowy program będzie 
zależał od tego co biskupi po swoim zebraniu 
się między sobą uradzą. RE 

Co do sposobu, w jaki państwa katolickie ma- 
ją być reprezentowane ba Soborze, kardynał 
Antonelli dał do zrozumienia, że przedstawiciele 
takowych państw zajmą względem Sobora stano- 
wisko odpowiedne temu, jakie zajmują posłowie 
tychże państw względem Papieża. Jak Papież 
odsyła zapytania lub żądania posłów do właści- 
wych kongregacyj, a zasięgnąwszy ich zdania 
daje ostateczną odpowiedź, tak i Sobór odsyłać 
będzie wnioski przedstawicieli państw do ginie 
wych wydziałów, a otrzymawszy sprawozdanie, 
aradzi sam co ma odpowiedzieć. Przyszły Sobór, 
równie jak trydeneki, podzielić ma swe posiedze. 
nia na trzy kategorye : publiczne, półpubliczne 
i tajemne. Przedstawiciele państw katolickich za- 
siadać będą w publicznych i półpublicznych po- 
siedzeniach, ale wyłączeni być mają z tajemnych, | które w skutek dłagoletniego nawyknieria wci- 
gdzie sami tylko biskupi znajdować się mogą. | snęły się do potocznej w tym kraju mowy i pi- 
Mogą jednak państwa wybrać z grona samychże | sma, 44; izzbjgi Siik 
biskupów przedstawicieli swoich na, „tych osta- Skazówki, którę dla zastosowania się w pi- 
tnich posiedzeniach, Tym sposobem usunięty z0-| smąch urzędowych poczynić mi wypada pod 


Kraków 21 lipca. Dziennik Kraj w sobo- 
tnim numerze podał następujący okólnik wydany 
do wszystkich starostw, w przedmiocie zaprowa- 
dzenia języka polskiego przez c, k. Prezydyum 
Namiestnictwa. 

nUdzieliwszy panu staroście i1go b. m. do 1. 
3085 wysokie ministeryalae rozporządzenie z doia 
5 b. m. do |. 2354 dotyczące zaprowadzenia ję- 
zyka polskiego jako urzędowego z dniem 1 paż- 
dziernika r. b. zwracam uwagę na wielką jego do- 
niosłość, jak niemniej i na to, że odpowiedae wy- 
konacie jego wymaga wszelkiej staranności mia- 
aowicie ze strony pp. naczelników. 

Wykazało bowiem dłaższe doświadczenie, że 
pisma urzędowe bądź do osób prywatnych, bądź 
do władz nierządowych i innych korporacyj w myśl 
dotychczasowych przepisów w polskim języka wy- 
stosowywane, bardzo wiele zostawiały do życze- 
nia pod względem czystości języka i poprawności 
stylo. Dziś atoli wymaga nietylko obowiązek na- 
leżytego wykonania powołanego przepisu, ale sa- 
ma już godność i powagą urzędu, aby jak dotąd 
w niemieckim, tak odtąd w polskim języka wy- 
sry z niego akta i ekspedycye nie zasłużyły 

8zną naganę pod w ci 
i zrozumiałości. LA BWA. POPER 

Nie da Bię bowiem zaprzeczyć, że niewłaściwe 
używanie i nieodpowiednie duchowi polskiego ję- 
zyka szykowanie wyrazów może zrobić rzecz 8a- 
mą niezrozumiałą lub dwuzoaczoą, i sprowadzić 
w ważoych sprawach niepororumienia, niemniej 
szkodliwe publiczuości jak i rządowi, 

Aby im zapobiedz i wywiązać się należycie 
z włożonego nowego na urzędy obowiązku, jest 
rzeczą kaźdego urzędnika obliczyć się ściśle 
z własnemi siłami i uzdolaieniem w tym wzglę- 
dzie i w razie potrzeby uzupełnić: w sobie to, ną 
czem może mu jeszcze zbywać, za pomocą słu- 
żących ku tema dzieł polskich, gramatyk itp. 

Nie wątpiąc też byoajmniej, że każdy z nich 
w dobrze pojętym nietylko służbowym ale i wła- 
snym ioteresie, dołoży pracy i usilności dla do- 
pięcia tak pożądanego celu, lecz przypuszczając 
oraz, że to będzie wymagać pewnego czasu, wi- 
dzę się spowodowanym obecnym stanem rzecz 
ny uwagę SEA, na niezbędną potrzebę : 

wyrobienia i ustalenia urzędo i 
syla; dowego polskiego 

2) wystrzegania się gr e 
slożaniej 8 £ gramatykaloych błędów; 


3) używania słów w i ; i 
i doniosłości ; * włańciwem ich ME 

4) zachowania tokn i składni odpowiedniej dn- 
chowi polskiego języka; nakoniec: © , 5 

5) pozbycią się tadGwanych germanizmów, 
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względem pomienicoych pięciu punktów, objęte 
są w załączonem zestawieniu. 

Zwróciwszy tym sposobem uwagę wszystkich 
urzędników politycznych na różne usterki każące 
nieraz polską mowę, i pisma w tyra kraju i uła- 
twiwszy im poniekąd zadanie, które ich czeka, 
wzywam niniejszem wszystkich stanowczo, aby 
każdy z nich przyswoił sobie w jak najkrótszym 
czasie i jak najskwapliwiej wszystko, co powyż- 
-876 skazówki zawierają i nie dawał piórem swem 
Ładnego powoda do utyskiwań na niepoprawność 
w tym względzie, w przekonania, że biegłość w 
polskim styla nabyta, zostanie mu poczytaną za 
zaletę, i przy urzędowem zdatności ocenieaia bę- 
dzie odpowieduio uwzględnianą. 

Aby zresztą zabezpieczyć, jak niemniej ułatwić 
wykonanie wspomnionego rozporządzenia mini- 
steryaluego, które wedłag $ g już z dniem 1 paż- 
dziernika r. b. w zupełoości przeprowadzone być 
ma, zezwalam na to, aby o ile możności jaż od 
czasu otrzymania niniejszego polecenia w kore- 
spondencyi z rządowemi niewojskowemi władza- 
mi, urzędami i sądami w kraja używano języka 
polskiego w myśl $ 1 rozporządzenia ministe- 
ryalaego. 

Zastosowanie języka polskiego w.słażbie we- 
wnętrznej zależy od przygotowania dotyczących 
formularzy i druków, które juź zarządzone zosta- 
ło. Skoro te przygotowania będą ukończone, za- 
wiadomię wielmożaego pana o tem bezzwłocznie, 
aby wykonanie nowego rozporządzenia i w słaż- 
bie wewnętrzej zaraz wprowadzać można. 

We Lwowie d. 26 czerwca 1869 r. 

Possinger. 

Do rozporządzenia tego dołączono wykaz częst- 
szych błędów i trafiających się w pismach urzę- 
dowych germanizmów. 


Lwów. Gazeta Narodowa z soboty zamie- 
szcza następujące oświadczenie posła Ziemiał- 
kowskiego : 

Otrzymałem od was mandat poselski, gdy kraj 
po bolesaych doświadczeniach porzuciwszy poli- 
tykę jałowej opozycyi, postanowił pracą i wytrwa- 
łością dobijać się lepszej przyszłości. 

Mimo tysiącznych przeciwności wytrwałem na 
tej przez kraj obranej drodze, bo mię krzepiło 
przekonanie, że idąc tą drogą pełnię wolą waszą, 
a oraz obowiązek Polaka. 

Na zgromadzenia z d. 27 czerwca b. r. spo- 
strzegłem z bólem serca, że powzięte niedawno 
przez kraj postanowienie zamierzamy złożyć tam, 
gdzie spoczywa tyle zbawiennych postanowień na- 
roda naszego, niespełnionych nie dla braku sił 
lub odwagi, lecz dla braku cierpliwości i wy- 
trwałości. 

Uechwalono na owem zgromadzeniu, że posłowie 
miasta Lwowa mają popierać wniosek posła Smol- 
ki z ostatniej kadencyi sejmowej, to jest: że ma- 
ją opuścić drogę, którą kraj niedawno obrał, a 
popierać politykę wręcz przeciwną, politykę bier- 
nej opozycji. 

Nie mogąc do tej uchwały postępowania mego 
zastosować, ponieważ wniosek posła Smolki w ną- 
. Btępstwach swych uważam za zgubny dla świętej 

: sprawy naszej, której słażyć było jedynym celem 
publicznego mego zawodu, postanowiłem złożyć 
mandat do sejmu krajowego, i byłbym postano- 
wienie to natychmiast po zapadłej owej uchwale 
uskutecznił, gdyby nie to, że mam do spełnienia 
obowiązek publiczny poprzednio przyjęty. 

Przyjąłem od delegacyi naszej w Radzie pań- 
stwa mandat do delegacyj państwowych, którego 
bez narażenia się na słuszne zarzuty nie mogę 
złożyć w chwili, w której mandantom moim jest 
niepodobna wybrać innego na moje miejsce dele- 
gata; udaję się przeto do Wiednia, by tam w de- 
egacyach państwowych spełnić przyjęty obowią- 
zek. Lecz skoro delegacye te ukończą swe czyn- 
ności, złożę mój mandat poselski. 

Tych zaś wyborców moieb, którzy nie pochwa- 
lając uchwał na sgromadzeniu z d. 27 czerwca 
b. r. powziętych, osobaym aktem wypowiedzieli 
mi swe uznanie, — za co im nioiejszem publiczne 
składam podziękowanie, — proszę, by mi nie brali 
za złe, jeźli mimo to trwam przy postanowienin 
złożenia mandata poselskiego; proszę ich, by nie 
brali tego za małoduszne odstąpienie chorągwi, 

d którą jako poseł walczyłem, lab — coby mię 

dziej jeszcze bolało, — za lekceważenie zdań 

i uczuć w owym akcie wypowiedzianych. — Idzie 

tu nietylko o sprawę publiczuą, ale i o moją oso- 

bę; nie wolno mi więc przechylać szali na moją 
orzy 

Lwów 9 lipca 1869 r. 

Floryan Ziemiałkowski, 
poseł miasta Lwowa. 


Wiedeń 11 lipca. Dzienniki węgierskie zaje 
mają = sprawą kolei żelaznej, mającej po- 
łączyć Węgry z Galicyą. Podaliśimy juź wiedeński 
list Lloyda, który dowodził potrzeby pośpiechu w 
rozpoczęciu I wykończeniu badowy kolei żelaznej 
galicyjsko-węgierskiej, i to ze względa na sąsiedz- 
two Rosyi. Deputowany Ladwik Czernatony 
z opozycyi, napisał z tego powoda artykuł w dzien- 
nika opozycyjnym Ellenór, wykazując, że kores- 
pondencya Lloyda miała tylko na celu rzucić po- 
strach między deputowanych i zapewnić przyjęcie 
projektowi rządowemu. Lloyd w odpowiedzi na za- 
rzuty Ællenöra jeszcze raz kładzie nacisk na owe 
plany i zamiary Rosyi i powiada dalej: „Może- 
my pewne złożyć oświadczenie, że podane przez 
nas wiadomości pochodzą z najlepszego źródła i 
polegają na informacyach antentycz- 
nych. P. Czernatopy zbyt dobrym jest dzienni- 
karzem, aby nie wiedział, że w wielu rzeczach 
nie podobna wszystkich szczegółów wyjawić, a tem 
mniej bliżej oznaczać źródła, z jakiego się ozer- 
pie wiadomość, przyszłość zresztą okaże, że ko- 
respondent nasz tylko fakta podawał, nie mając 
żaądaych względów ubocznych na myśli.“ 

Dziennik opozycyjay Hon również się zastana- 
wia nad koleją węgiersko-galicyjską i radzi ją 
spiesznie budować z wiela powodów politycznych, 
których bliżej nie wyjawia, z których jeden jest 
teo, iżby sobie nie życzył, aby Węgry miały dła- 
żej być pozbawione związku z Galicyą. 

Sprawa ta w poniedziałek ma być na porządku 
dzienoym sejmu węgierskiego. 

— Wreszcie Gazeta Wiedeńska ogłosiła spia 
nowomianowanych komendantów wojskowych. Pen- 
syonowani zostali jenerał jazdy hr. Bigot de St. 
Qaeutia (z wielką waięgą orderu Leopolda), je- 
aerał-pornczoik Leopold Weigel (z orderem ko- 
rony żelaznej 2 klasy), jenerał-poracznicy baron 
Riickstuhl i baron Pokorny. 
$u Zamianowani zostali: jazdy i głównodo. 


wodzący w Zagrzebia baron Gablenz główno-| 


dowodzącym w Budzie; Książę Dietrichstein M e ns- 
dorff-Pouilly głównodowodzącym w Zagrze- 
bio; jenerał-poracznik Erwin hr. Neipperg 
głównodowodzącym we Lwowie; jenerał-major i 
brygadyer wojsk Hironim Ziemięcki komen- 
dantem 9tej dywizyi wojskowej w Bernie; jene- 
rał-major baron Piret (znany z pobyta swego w 
Krakowie) przeniesiony z Berna do Pesztu. 

Przy tej sposobności prostajemy mylaą wiado- 
mość za Pressą przez nas powtórzoną; komen- 
dantem w Krakowie jest jenerał-major baron 
Dormus; a o mianowaniu jenerał-porucznika 
Pavolicha komendantem w Krakowie ani mo- 
wy nie było. 

— Prawie wszystkie dzienniki wiedeńskie przy- 
uiosły artykuły wstępne o uroszystości przeniesie- 
nia zwłok Kazimierza W. w Krakowie. Podooszą 
one znaczenie obchodu czwartkowego i radzą Po- 
lakom trzymać się drogi przez Kazimierza W. wska- 
zanój. 

— W Wiedniu odbył się w sobotę pierwszy 
proces drukowy przed sądem przysięgłych. Oskar- 
żonym był redaktor odpowiedzialny Debaity o o- 
brazę wiedeńskićj Rady miejskićj. Przysięgli u- 
znali oskarżonego wionym, a sąd go skazał na 
50 złr. kary pieniężnćj, dziennik zaś za 100 złr. 
utraty z kaucyi. 

— Wdowy po męczennikach atraconych w A- 
radzie 6go października 1849 r., a mianowicie 
wdowy po Damjaniczu, Lannerze, Pöl- 
teabergu, Schweiglu, Vóczey i Laza- 
rze otrzymały od rząda węgierskiego roczne pea- 
sye po 600 złr. : 

— Vaterland niedzielny pisząc o otwarcia de- 
legacyi ocenia tę iustytacyę w sposób podobny, 
jakeśmy to w niedzielę uczynili. Vaterland uwa- 
ża delegacye za instytacyę uzasądoioaą w życin 
hiastorycznem ludów austryackich, i dla tego opo- 
zycya prawno-polityczna byłaby gotową przyjąć 
tę instytucyę, jako podstawę systema polityczne- 
go, tj. z pominięciem Rady państwa jako najwyż- 
8ze zgromadzenie monarchii złożone z reprezen- 
tantów sejmowych z rozmaitych krajów koron- 
nych. 

ka W sejmie węgierskim przeszłą już ustawa 
o wykonywania władzy sędziowskiój, w 
trzeciem czytaniu 184 przeciw 109 głosami. Gło- 
sowało zatem 293 depatowavych, a ponieważ 36 
chorwackich deputowanych nie głosaje w spra- 
wach czysto-węgierskich, przeto brakowało lab 
wstrzymało się od głosowania około 80 deputo- 
wanych. 


Królestwo Polskie. 


Frawitelstwiennyj Wiestnik (Goniec urzędowy) 
zamieścił przed niedawaym czasem sprawozda- 
nie o stanie sprawy uwłaszczenia po dzień lszy 
maja b. r, z którego się pokazuje, że w całem, 
państwie rosyjskiem pozostało jeszcze włościan 
w stosunkach zależności 2,272,877, włościan zu- 
pełaie wolaych jest zaś 6,503,140. Z tego się 
pokazuje, że 63%, włościan, dotychczas zaledwie 
są woloymi. W niektórych guberniach moskie- 
wskich sprawa jest jakby nie rozpoczętą, np. 
w Permskiej, Ołoneckiej, a szczególniej Stawro- 
polskiej. Przeciwnie w polskich prowincyach na 
2,716,529 włościan, którym stosownie do ukazu 
prawo własności przynależy, już wszyscy 83 U- 
właszczeni, i akty wykapna tylko dla maiej niż 
pół miliona nie są potwierdzone. Takim szczę- 
śliwym obrotem nie mamy się co cieszyć, bo 
wiemy, jakiemi niepowetowanemi stratami i klg- 
skami podobny rezultat został okupiony. W każ- 
dym razie powinni się przestać łudzić ci, którzy 
sądzą, że dziś jeszcze ozas jest do zwrotu całej 
sprawy na drogę sprawiedliwości. Tam gdzie już 
aic prawie nie zostało do roboty, gdzie akty wy- 
kupne prawie wszystkie są zatwierdzone, nie ma 
najmniejszego podobieństwa do prawdy, aby raz 
jeszcze miano rozpatrywać sprawę. Jeżeli pozo- 
stają jeszcze jakie Środki zaradcze, należy je 
szukać we względniejszem dla byłych właścicieli 
ocenieniu służebności, szczególuiej pastewnych i 
leśnycb. 

Pomimo tak oczywistych dowodów w Praw. 
Wiest., że nigdzie w Rosyi sprawa włościańska tak 
daleko nie zaszła jak w polskich prowincyach; 
mistrz kłamstwa Katkow, uskarża się na polską 
iotrygę, nie dozwalającą, pomimo wszelkich sta- 
rań rządu, ukończyć sprawy jeszcze dotychczaa. 
Wynalazł on niczem nieusprawiedliwione twier- 
dzenie, że jeżeli w Mińskiej gubernii jest jeszcze 
430/, aktów wykupnych niezatwierdzonych , nale. 
ży to przypisać sile polskiej partyi nieżyczącej 
sobie ukończenia sprawy włościańskiej. Dla od- 
parcia podobnego kłamstwa, powtarzanego celem 
wiecznego utrzymania niegodziwych środków cie- 
miężenia polskiej ladaości, dość nam przytoczyć 
cyfry uskutecznionego wykupu 1 jeszcze nić zą- 
twierdzonych aktów wykupnych w naszych pol- 
skich tak zwanych „zabranych guberniach*: 


niezatwierdzonych 

uwłaszczonych aktów nakupni 
w Grodzieńskiej 156,010 1744, 
„ Witebskiej 199,434 7179, 
„ Mobylewskiej 246,489 16,075, 
„ Kowieńskiej 94,788 24,122, 
„ Wileńskiej 146,669 46,228, 
„ Mińskiej 161,528 121,359, 
„ Kijowskiej 456,068 86,288, 
„ Podolskiej 449,682 67,126, 
„ Wołyńskiej 326,011 82,129. 


— Wu. Wiest. przytacza rozporządzenie Pota- 
powa, odnoszące się do sprawy której bliżej nie 
znamy, dość jednakże przytoczyć treść okólnika, 
aby się przekonać, że chodzi o wielki gwałt za- 
dany sprawie własności przez Murawiewa i Kaut- 
manna. 

Poprzednik mój — powiada Potapow — hr. Mu- 
rawiew, podczas powstania wydał cyrkularz z 17go 
czerwca 1863 r., mocą którego postanowił, że w 
majątkach właścicieli polakiego pochodzenia za- 
brania się usuwać. dzierżawców ziemi ze staro- 
wierców, nawet w tych razach, kiedy terminy za- 
wartych z niemi umów czy kontraktów już wy- 
szły; żeby zaś starowiercom nie podwyższano 
zbytecznie ceny dzierżawnej, zakazał brać więcej 
od 3ch rubli. W tych zaś wypadkach, kiedy wno- 
szona przez nich opłata dzierżawoa była niższą 
od 3ch rabli, niepozwolił robić żadnego podwyż- 
szenia. 


ki powyższe były wywołane wyjątkowem poło- 
ecg że zarazem szybkie przejście 


| 


wierców (?%,, w porozumiesiu z ministrem spraw 
wewnętrznych, postanowił: 1) że starowiercom 
trzeba oświadezyć, żeby się postarali o formalne 
umowy z właścicielami, ną zasadzie dobrowolne- 
go porozumienia obastronaego, Do czego pozosta- 
wia się im dwuletni termin, tj. do 23go kwietnia 
1870 r. 2) Rozbiór wynikających sporów bę- 
dzie przeniesiony na właściwe władze, ukazem 
z 19go lutego 1861 r. przeznaczone do rozstrzy- 
gania sposów pomiędzy właścicielami i wolaymi 
dzierżawcami ziemi. 

Więc właściciel ziemi jeszcze przez lat dwa nie 
będzie mógł usunąć dzierżawcy, płacącego mu 
cenę, której marimum przez rząd sześć lat temu, 
w zupełnie odmiennych stosankach postanowione 
zostało? I takie gwałty nazywają się prawem!! 


Niemcy. 


Wspomipaliśmy jaż kilkakrotnie o nocie ks. 
Hohenlohe ministra bawarskiego, jako jedynym 
dokumencie dyplomatycznym tyczącym się przy- 
szłego Soboru. Zwraca nań uwagę i korespon: 
dent nasz rzymski w liście swoim powyżej za- 
mieszczooym. Dotąd atoli treść tylko owej noty 
znaną była, teraz ogłosiły ją dzienaiki niemieckie 
w całej osnowie. Podając ten okóluik, przypo- 
mnieć winniśmy, iż, o ile dotąd wiadomo, żadne 
państwo europejskie pomimo zawezwania Bawaryi 
nie przystąpiło do wyrażonych w nocie życzeń. 


Monachium 9 kwietnia. 


Można obecnie z pewnością przyjąć, że sobór 
powssechny, -zwołany przez Jego Swiętobliwość 
Papieża Piusa IX, jeżeli nie zajdą jakie nadspo- 
dziewane wypadki, rzeczywiście w grudniu się 
zbierze. Bez wątpienia weźmie w nim udział zna- 
czna liczba biskupów z wszystkich części Świata, 
i że będzie liczniejszy niż którykolwiek z daw- 
aiejszych soborów, a zatem będzie on miał zoa- 
czenie w publicznej opiaii świata katolickiego s0- 
bora powszechaego. Że sobór teu nie będzie się 
wyłącznie zajmował kwestyami wiary, przedmio- 
tami jedynie teologii, jest do przewidzenia, gdyż 
kwestye tego rodzaju, któreby mogły być poddane 
pod rozstrzygnięcie soboru, obecnie nie istnieją. 
Jedyaem dogmatycznem pytaniem, jakieby w Rzy- 
mie ną soborze, jak się to z pewnego źródła do- 
wiaduję i na rzecz którego Jeznici obecnie w 
Włoszech jak i w Niemczech a nawet i w innych 
krajach agitują, jest kwestya o nieomylności Pa- 
pieźa. Kwestya ta jedaakże sięga po za obręb 
dziedziay religijnej, jest ona i aatary politycznej, 
ponieważ przeż przyjęcie jej władza papieżów 
aawet nad mooarchąmi i ladami w świeckich rze- 
ozach stałaby się dogmatem kościoła. Jeżeli już 
ta ważaa w następstwąch swych kwestya skiero- 
wać powinna uwagę wszystkich rządów, które 
poddanych wyznania katolickiego mają, na sobór 
mający się zebrać, to tem więcej iateres ich, czy- 
li lepiej powiedziawszy, obawa powiększyć się 
musi, jeżeli się zastanowią nad przedwstępnemi 
pracami i mad ich rozdziałem, jakie się w Rzy- 
mie odbywały w komitetach, na ten cel wysadzo- 
nych. Pomiędzy temi komitetami znajduje się je- 
den, który ma się wyłącznie zajmować kwestya- 
mi państwowo-kościelaemi, Jest zatem bez wątpie- 
aia stanowczym zamiarem dworu rzymskiego, a- 
żeby sobór uchwalał w kościelao-politycznych 
materyach lab kwestyach mięszanej natary. Do 
tego jeszcze dodać należy, źe czasopismo przez 
Jezuitów rzymskich redagowane Civitta catto- 
lica, któremu Pins IX własaoręcznen breve na- 
dał znaczenie półarzędowego organu kuryi, do- 
niosło, że potępiające wyroki syllabnsu papieskie- 
go z dnia 8 grudnia 1864 roku zamienione być 
mają w pozytywne uchwały czyli dekrety sobo- 
rowe. Ponieważ owe artykuły syllabusu wymie- 
rzone są przeciwko kilka ważnym aksiomatom ży- 
cia państwowego, jakie się wyrobiło u wszystkich 
narodów cywilizowanych, powstaje przeto dla rzą- 
dów pytanie: czy i w jakiej formie wskazać ma- 
ją już to podwładnym swym biskupom, już to 
później samemu soborowi na złe następstwa, Ja- 
kieby tak obrachowave i zasadnicze zamięszanie 
dotychczasowych stosunków pomiędzy państwem 
a kościołem sprowadzić musiało. Następnie nastrę- 
cza się pytanie: czyby nie było odpowiedaiem, 
ażeby rządy wspólnie przez swych w Rzymie 
znajdujących się reprezentantów założyły protest 
przeciwko podobnym projektom, któreby jedno- 
stronnie sobór miał uchwalić bez poradzenia się 
reprezentantów władz państwowych, bez wszel- 
kiego poprzedniego porozumieuia się pod wzglę. 
dem kwestyi państwowo-kościelnych lab pod wzglę- 
dem przedmiotów m ęszanej natary. Wydaje mi 
się niezbędnie potrzebnem, ażcby iateresowane 
rządy siarały się osiągnąć wspólne porozumienie 
w tej ważnej awestyi. Ja dotąd czekałem, czy 
sprawa ta nie zostanie poraszoną z tej lab z owej 
strony; ponieważ to jedaakże nie stało się a czas 
uchodzi, widzę si spowodowanym upoważnić 
J. W. Pana do przedłożenia w mowie będącej 
kwestyi rządowi, przy którym jesteś uwierzy. 
telniony, i do wybadania jego zapatrywań pod 
względem ważnej tej Sprawy. J. W. Pan ze- 
chcesz przytem zapytać 819 pomienionego rzą- 
da: czyby nie należsło użyć wspólnego, choćby 
jaż nie zbiorowego śtodka, przez państwa euro- 
pejskie i więcej lub muiej identycznej formy, a- 
żeby dwora rzymskiego nie pozostawić w niepewao- 
ści co do zachowania 8ię, jakie mocarstwa zająć 
chcą wobec soboru, i Czy może kouferencya re- 
prezevtaotów wszystkich odnośnych rządów nie 
byłaby najskuteczniejszym Środkiem naradzenia 
się nad owem wspóloem zachowaniem się. J. W. 
Paa zechcesz, gdyby Sobie tego Życzono, pozo- 
stawić odpis niniejszego w rękach pana... i 
o przyjęciu, jakie pismo to znajdzie, jak najry- 
chlej mi donieść. Przy tej SpoBobności mam ho- 


nor i t. d. z 
(podp.) Książę Hohenlohe, 
E E O ZAC 1 KR TOORA (BE 
śronika miejscowa Í zagraniczna. 


Kraków 11 lipca. W numerze naszym FA soboty 
podaliśmy krótką nader treść © obiedzie poselskim 
w hotelu Saskim w d, 8 b. m. Odebrałiśmy z tego 
powodu list następujący : 

wyk Redaktorze, 

Powróciwszy z wycieczki w okolicę, czytam dziś 
w ostatnim numerze Pańskiego pisma wzmiankę o 
mojem przemówieniu przy obiedzie, którój bez spro- 
stowania pozostawić prawda mi nie dozwalą. 

Referat kładzie mi w usta między innemi i to twier- 
dzenie, że w Prusach Zachodnich tylko chłopi nązy- 
wać się mogą Polakami. AE 

Otóż tego nie powiedziałem i powiedzieć nie mo- 
głem, z tej prostej przyczyny, że to sig z prawdą nie 
zgadza, a w obec naszego zacnego patryotycznego i 


pełnego pracy a poświęcenia Obywatelstwa byłoby 
istotnie oszczerczem bluźnierstwem, 

Kto zna Prusy Zachodnie, ten pojmie, ile taka nie- 
szczęsna pomyłka do mego przyczepiona nazwiska 
boleć mię musi, ten wie zarazem, ile wysileń, pracy 
wytrwałój i zawsze gotowój ofiarniczości szlachta na- 
sza ciągle okazuje na niezbity dowód swój polskości. 
Ja też to tylko powiedziałem, dodając, że rozmaite 
przeciwności przyczyniły się do tego w Prusach Za- 
chodnich, iż liczebnie przerzedziły się zastępy 
szlacheckićj ludności tak dalece, że prawie nikną 
w obec masy ludu, którój wszelako przewodzą, i którą 
wiodą przez naukę, zacną pracę i oświatę do usziach- 
cenia. 

Racz Szanowny panie pismo to moje ogłosić co- 
prędzóćj i dopomódz mi do jak najprędszego uspoko- 
jenia się, że przecież tak nieszczęsne pomięszanie 
rzeczy odczepione jaż od mego nazwiska, 

Przyjm oraz wyraz mego szacunku, z jakim pozo- 
staję uniżźonym 


Świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem 
otrzymali : 

Klęsk Igaacy i Obtułowicz Ferdynand. 

Świadectwo dojrzałości otrzymali: 

Bielikowicz Włodzimierz, Blumenfeld. Henryk, Ebar- 
hard Franciszek, Filimowaki Loon, Janik Jan, Jawor- 
ski Jan, Kaufmann Daniel, Kiciński Nazary, Kisie* 
lewski Józef, Łodziński Wiktor, Mars Antoni, Ora- 
czewski Sfanisław, Reiss Edward, Rekert Michał, 
Schornstein Joachim, Sendler Szczepan, Silberfeli Izy- 
dor, Soczyński Tobiasz, Szczudło Jan, Świórz Tomast, 
Weinfeld Ignacy, Wolfram Adolf, Feremberg Seweryn: 

3 uczniów otrzymało pozwolenie powtórzenia egza* 
minu z jednego przedmiotu po wakacyach, 5 nie otrzy“ 
mało świadectwa dojrzałości. 

Z prywatystów osrzymali świadectwo dojrzałości. 

Ówiklicer Ludwik, Filipowicz Jacek, Ujhely Wilhelm: 

2 pozwolono powtórzyć egzamin z jednego przed- 
miotu po wakacyach, 2 od egzaminu odstąpiło, 3 nie 
otrzymało świadectwa dojrzałości, 

— Ulegając wielokrotnym żądaniom publiczności 
tutejszćj, Towarzystwo Beduinów postanowiło jeszcze 
trzy dać przedstawienia, t. j. we wtorek, środę i czwar” 
tek z programem zupełnie cdmiennym. W piątek To- 
warzystwo to wyjeżdźa do Lwowa. 

— W nocy z 9go na lOty zabitym został Jan 
Zagura, snany złodzićój z Bodzanowa, przez swoich 
wspólników Franciszka Dziubę i Kazimierza Grochota. 
Powodem tego miało być, według dotychczasowych 
badań, doniesienie Zagury, jakoby mu Grochot obiecy* 
wać miał pieniądze za to, jeżeli ogniem zniszczy miej- 
scowego wójta. Sprawcy przyaresztowani, a śledztwo 
sądowe w toku. 

— Z Sandeckiego. 

Za usilnem staraniem i wielką gorliwością dust 
swoich Pasterza, X. Franciszka Jaworskiego probo* 
szczą poddziekaniego w Nawojowy, X, Fr. Ludwik 
Sroczyński były prokurator odbadowy spalonego ko: 
ścioła XX, Dominikanów krakowskich , na teraz ks- 
znodzieją w Jarosławiu, przy licznym orszaka XX. /ka- 
noników, proboszezów pod prezydencyą X, Józefa Ma- 
tuzińskiego kanonika dziekana i innego licznego du- 
chowieństwa tak świeckiego jak zakonnego, przy ty” 
siącach z dalszych stron bo nawet z Muszyny proce” | 
syonalnie zgromadzonego z różnych parafij ludu W 
dniu 2 lipca 1869 r. Różaniec wprowadził i Bractwo 
uporządkował, Misya ta trwała prses trzy dni z sto” i 
sownemi do tój uroczystośsi z rana i po południu | 
naukami i kazaniami. j 

— Nowy Sącz 6go lipca. 

(X. Y.) W przejeździe swym do Szozawnicy ds 
tu wozoraj koncert p. Stanisław Szczepanowski na gi 
tarzo i wiolonczeli, g którego połowę dochoda prse 
znaczył na czytelnię mieszczańską. Na gitarze odeg. 
„fragment z symfonii Berlioza“ i fantszyą z Halki”; 
na wiolonczeli. „fantazyą z Somnambali, „watyacye DA 
temats narodowe“ i „mazur Wawel“, P, Szczepanow* | 
ski zbyt zaszczytnie jest znanym jako gitarzysta, aby 
podnosić jego zaakomity talent. Wspomnieć jedynie Í 
należy, że grę swą na wiolenczeli podniósł do tój wyso” 


Ignacy Danielewski. 
Kraków, d. 10 lipaa 1869, 


Podając wzmiankę o przemówieniach przy rzeczo- 
nym obiedzis z opowiadania tylko i z pamięci, doda- 
liśmy wyrażnie, że treść ich jest „krótką i niedokła- 
dną.* Po takiem oświadczeniu sądziliśmy, że za tatą 
nietylko przez szauownych gości ale przez czytającą 
publiczność uważaną będzie, Przepraszamy wszakże 
sz. autora lista za ową niedokładność w oddaniu jego 
pyśli, i żałajemy, że niedziela nie pozwoliła nam 
sprostowania jego umieścić z tym pośpiechem, jakbyś - 
my sobie byli życzyli. 

— Nie dziwi nas, że artykuł Czasu z 10go b. m. 
wywołał gniew Kraju. Uderz w stół, nożyce się ode- 
zwą. Może też dalsza potrzeba reklamy sprowadza go 
oa polemiczne pole, gdzie zawsze tejże samej, sobie 
zwykłej używa broni. Mniejsza atoli o polemikę. Ale 
Kraj uznał za stosowne uczyć nas, jak się dziennik 
wydaje, Zapewne czerpie swe prawo w wielkiój i 
dłagiéj wprawie jakiój nabył. My jednakowoż nie mo- 
żemy jeszcze uznać tego prawa. Nie . wychodzimy 
nz 8go na 9ty ani z 9go na 1Oty*, ale dziennik nasz 
wyehodzi 8go, 9go it. d., i stosuje się do daty jaką 
nosi. Czas z 8go, nosząc datę obchodu pogrzebowego 
zastosował się do niój, i miał artykuł wstępny i fe- 
lieton odpowiedni. O tym artykule przemilczał Kraj, 
zapewne nie uważał go za artykał odpowiedni, dla 
tego, że w nim nie uczyliśmy czytelników naszych, 
kto był Kazimierz W., co zrobił, zgoła nie podawa- 
liśmy tego co w Pielgrzymie z Dobromilu każdy w 
dzieciństwie wyczytał, a czem Kraj przez tak długo 
karmił swoją publiczność. 

— Na restauracyę pomnika przesłał nam p. Wia- 
centy Stróżkiewicz z Cieplic węgierskich 35  złr. 
z składki, w której brali udział: pp. Młocki, Łomnie- 
ki, hr. Starzeński, Gołęberski, Ilming, W. Stróżkie- 
wicz, Beksiński, Łowicki, Buczkowska z córką Ma- 
ryą, B. Konopk:, Wendakiewiez, Witkowski z fa- 
milią, L. Mieczko, E. Śmiałowski, Wolski, Karcze- 
wski, Wierzbicki, czterej ostatni stale w Węgrzech 
zamieszkali, dalej Kratochwil, K. S., J. S., G., M.N., 
W., Wiktor T., Ko; Dunikowska;— goście kąpielowi 
w ŹŻegestowie na trumnę 13 złr., X, Wiktor z Roz- 
wądowa 7 złr. 50 e. uzbierane podczas nabożeństwa 
oa pomnik; na trumnę p. Ludwika Tetmajerowa 5 złr., 
p. Leokadya Skarszewska 3 ałr., p. Kamila L. 2 złr. 
Oleś i Adolfek 2 złr., Stanisław Ligocki 1 złr., Stasia 
B. 50 e.;— co wraz z dawniej wykazanemi składka - 
mi wynosi: 1567 złr. 11'fą ©. w. a., 80 fraaków i 
i 2 dukaty w złocie, 20 sztuk po 15 kopiejek, 2 ta- 
lary, 2 złr., 1 rubel i dwuzłotówkę polską w srebrze. 

— Na restauracyę pomniką Kazimierza Wgo, zło- 
żono po dzień 10 b. m. bezpośrednio w Towarzy- 
stwie naukowem następujące ofiary: 

Towarzystwo prawników lwowskich 200 złr, W. 
Oktaw Pietruski czł. Wydz. krajowego 50 złr. X. 
Karol Werner z Pysznicy 5 złr. Adam Władyka 
przełożony gminy Wzdowa, składkę od każdej gło- 
wy po 1 c., tudzież od przełożonych i od gminy 
dworskiej, razem 19 złr. W. Aniela Bochenkowa 
5 złr. X. Prałat Koźmian 3 talary. W. Józef My- 
cielski z Kobyłopola 5 talarów, W. 8. Stawski 5 złr. 
Hr. Ludwik Wodzicki 50 złr. 

— Resursa mieszczańska lwowska, przesłała przez 
Wgo Jana Wieczyńskiego na nasze ręce 50 złr. na 
nagrobek dła króla Kazimierza Wgo. ; 

— W niedzielę z rana odbyło się w tutejszym 
kościele ewangielickim nabożeństwo za Kazimierzą 
Wielkiego. Kaznodzieja zboru ewangielickiego ks, 
Glajcar, który pod względem porywającej wymowy 
mógłby iść o lepsze z pierwszymi mowcami, wygło- 
sił kazanie, które pełne trafaych uwag o zasłagach 
króla Kazimierza na słuchaczach głębokie zrobiło wra- 
żenie. Wziąwszy sobie za „tekst wstęp s przypowie- 
ści Salomona: „Gdy panuje sprawiedliwy, weseli się 
lad, ale gdy panuje bezbożnik, wzdycha lad, Sto 
lica króla, który sądzi uciśnione według prawdy, 
na wieki utwierdzoną będzie*, wspomniał na wstępie, 
że wiara chrześciańska wprawdzie póżno się dostała 
do Polski, ala dostawszy się raz, głębokie zapuścila 
korzenie ną ziemi polskiej, która tyla wydała boha- 
terów chrześcianskich. Do największych należy Ka- 
zimierz W., a chociaż zeszedł przed ciu wiekami, 
święcimy pamięć Jego, bo wielcy mężowie umierając 
nie umierają dla ludzkości, czyny ich zostają na za- 
wsze, pąmięć ich zachowuje się między nami, bo 
byli oni narzędziem w ręku Boga wiecznego. Z za 
łożenia tego wychodząc, mowca z coraz to wzrasta- 
jącym zapałem dowodził, że po dziś dzień istaie- 
ją w ojczyźnie naszej błogosławione dzieła Kazi- 


kości, na którćj postawił gitarę, Kto słyszał go pr 
rokiem i dziś te same Batuki grającego na tym in- 
strumencie, podzieli tę uwagę. 

Przy tój sposobności pominąć nie wypada, że naść 
komitet czytelni nadzwyczaj jest czynny i prócz tego 
arządził już dwa wieczorki deklamacyjno - muzyczne» 
Jeden taki wieczorex był d. 19 czerwca bezpłatnie 
ka zachęceciu mieszczan, a drugi d. 30 czerwca 4 
opłatą wstępu po 20 centów ku wsparcia czytelni: 
Panowie i panie popisywały się z deklamacyami, £ 
oprócz sztuk odegranych przez dyletantów wystąpił 
skrzypek solo i dał własnaj kompozycyi „wspomnienia 
zawiślańskie z r. 1863 z taką prawdą i rzewnością, 
że wśród brzmiących oklasków zaledwie swą sztukę 
dokończyć zdołał. 

Smutas zrobiliśmy spostrzeżenie, że nieuczęszczają 
ci, dla kiórych całą czyni się ofiarę. Oba razy było 
zaledwie po Sciu mieszczan, a żydów na bezpłataym 
dwóch, na płatnym zaś jeden. 

— Pilzno 8go lipca. 

, Duch petryotyczny i poczucie narodowości odzywa 
się coraz silniej we wszystkich warstwach społeczno” 
ści kraju naszego. Dowodem tego są liczne zgroma” 
dzenia i zebranie się ladu podczas wydarzonej spo- 
sobnoścj, uroczystego obchodu narodowego, W dzień 
uroczystego pogrzebu szczątków Króla Kazimierza W. 
w Katedrze Krakowskićj, rozszedł się rosgłos po ca- 
łym kraju, sprowadził lud pobożay nietylko z miast 
ale nawet odległych wsi do Świątyń Pańskich, aby 
się pomodlić za duszę pobożnego i Wielkiego króla, 
by P. Bóg go umieścić raczył w Królestwie swojem, 
a jeśli dusza Jego już zażywa chwały w światłości 
nieskończonej, aby raczył się wstawić do tronu Bo- 
żego za swoim niegdyś krajem, za biednemi prapra” 
wnukami swoich niegdyś poddanych, wejrzał na ich 
niedolę i pocieszył w utrapieniu w jąkiem zostają. 

W miasteczku naszem Pilznie zgromadził się lud 
pobożny wiejski i mieszczanie tatejsi najprzód w ko- 
ściele klasztornym XX. Karmelitów gdzie po odpra- 
wionej Mazy Sw. soleunej odśpiewano kondukt po” 
grzebowy przy katafalku ozdobnie ustawionym, przy” 
czem X. Przeor klasztoru powiedział krótką lecz pię- 
kną przemowę. Następnie odprawiło się Nabożeństwo 
żałobne w kościele farnym przy asystencyi księży 
klasztornych wobec licznie zgromadzonego ludu, ns 
którem także c. k. Starosta Powiatowy, urzędaicy 
tak polityczni jako też sądowi, Marszałek Rady, P. 
Barmistrz miasta z radą gminaą i inni obywatele 
znajdowali się. Nabożeństwo zakończył JMX. Jan 
Kolbuszowski kanonik i Dziekan z Jodłowej, kondak- 


mierza W. Pamięć o wielkich mężach pobu- |tem przy katafalku i odśpiewaniem Salve regina. 
dza do czynów podłag ich przykłada. Kazimierz| — Tarnobrzeg 3 lipca. 
Wielki otoczony bogatą ` szlachtą mie zapo:| Na daiu dzisiejssym odbyło się tutaj w kościele 


mniał o uciśnionych chłopach i żydach, których pod- 
ówczas za niewolników muważano, ale ich postawił 
pod opieką praw, pomny słów Zbawiciela: „Miłojcie 
wszystkich“. On pierwszy pomyślał o potrzebie o- 
światy ludu i myślał w ogóle tak, jak wielu 
jeszcze dziś nie myśli; pragnął tego, na co Bi 
dopiero wiek 19ty zdobył. Podobny do jutrzenki 
wskaznjącej nam drogę do zbawienia i wolności, lecz, 
oddzielonej od nas tumanem ciemności i smutku, przy- 
świeca nam Kazimierz Wielki, napominając nas z wy- 
sokości, abyśmy skazówki przezeń nam udzielonej ni- 
gdy z oka nie spuszczali. Mowca w dalszym to- 
ku kazania wspomniał, ze najlepiej uczcimy cienie 
wielkiego monarchy naszego, jeśli lud wiejski, 
w którym tkwi siła narodu, oświecać, jeżli wszystkich 
synów ziemi polskiej równie miłować będziemy. 
W końcu mowca postawił Kazimierza W. jako wzór 
chrześcijanina, prawdziwego i wiernego sługę Bo- 
żego, i dlatego też w tak wysokim stopniu dostąpił 
łaski Stwórcy, czego dowodem jego rządy, wieki 
wyprzedzające. i 

— Ustny egzamin dojrzałości odbywał się w ta- 
tejszam imnazyum u Dominikanów w obecności 
p. Oskarda Jędrzeja, radcy szkolnego i inspektora 
szkół średaich w dniach 5, 6, 7, 9, 10 b. m. Do 
egzaminu zasiadało 33 uczniów publicznych i 10 pry- 
watystów, 


00. Dominikanów żałobne nabożeństwo z wystawie- 
niem katafalku zaspokój duszy króla Kazimierza Wiel- 
kiego, w którym prócz reprezent:cyi miejskiój i w 
części rady powiatowój, ani starostwo powiatowe, 
sąd powiatowy, ani też inne ©. k. organa (z bardzo 
małym wyjątkiem i to na chórze) udziału nie wzięły. 
— Piszą z Rozwądowaą, że w dniu 8 .b. m. to jest 
we czwartek, odbyło się tam, z powodu przeniesienia 
zwłok króla Kazimierza Wielkiego, uroczyste żałobae 
nabożeństwo w kościele O0. Kapucynów, w którem 
okoliczne duchowieństwo, szlachta, urzędnicy, oficya” 
liści prywatni, mieszczanie, oraz licznie zebrani wło- 
ścianie udział brali. W ciągu nabożeństwa, wielebny 
X. proboszcz Michna z Zaleszan miał stosowne ka” 
zanie. — Niemniej odprawiono także w tutejszej sy- 
nagodze nabożeństwo z tego samego powodu, i to 
tak w hebrajskim jako teź i w polskim języku; po- 
czem tutejszy lekarz Dr Ebersohn, miat krótką 
przemowę w języku polskim, objaśniającą znaczenie 
uroczystego obchodu dnia tego, Pocieszającym jest 
to objawem, że zgromadzeni w synagodze, izraelici, 
z wielkiem zajęciem słachali modlitwy i przemowy 
w polskim języku wygłoszonej,'a to tóm bardziej, 
raz przy obrzędzie religijny 


że dopiero pierwszy 
polaka momgfustyaseli, 

— 0 nowem piśmie 8 irytystyczn asotá 
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„Pojawił się pierwszy numer Swiata Zagrobowego, 
poziennika pośwłęconego badaniom psychologicznym*, 
Jak Świadczy pompatyczny napis, pod nagłówkiem u- 
Mieszczony, Najciekawsze są umieszczone w tym nu- 
merze ustępy rozmów z duchami na zebraniach ćzwart- 
owych spirytystów lwowskich. Przewodniczącym tych 
posiedzeń jest duch Napoleona Igo (niewiadomo tyl- 
0, czy „dureń*, czy tylko „kpiarz*). O ile sądzić 
można z wydrukowanej w Swietle Zagrobowem mo- 
wy, którą Napoleon zagaił posiedzenia lowskich spi- 
zytystów, stał się duch jego potężny na ziemi, w le- 
pszem życiu mazgajem. Prawi od rzeczy, i jak lichy 
aznodzieją pomaga sobie co trzecie słowo, gdy mu 
onceptn nie stanie, powtarzaniem formułki: „bracia 
moi 1“ Zupełnie tym samym stylem, jak Napoleon I, prze- 
mawia także i duch biskupa Stanisława Szczepanowskiego 
(i tu i tam służyła za medium jedna i ta sama osoba), 
AR w czałem kazaniu Napoleonowem jak i w napu- 
szystej mowie Szczepanowskiego, vie ma ani krety tej 
Jędrnej treści, jakiej po nich spodziewaćby się można, 
Pes Po prostu rezolutne gadaninki przez pół wy- 
Niej t kobiety, bez żadnej mocy przekonywującej. 
chę s . efekt może zrobić kulawy wprawdzie tro- 
| =e Jak na dziecko czteroletne genialay wier- 
szyk Lili do mamy. 
k z po. nadmieniamy, że daremnie połykają ślin- 
cdi i TŁy spodziewają się dowiedzieć pzzyszłości 
pósię PRANE tajemnice od duchów na spirytystycznych 
= zeniach. S., Stanisław Szozepanowski donosi bo- 
d „2 tamtego świata, że duchy wszystkiego nie wi- 
akt 1 przychodzą tylko na wieczorki spirytystyczne, 
Y pouczać ludzi o ich obowiązkach względem 4cia- 
l duszy,“ 


i O temże piśmie powiada Dziennik Lwowski z tej- 
e daty; 


sówki, Franciszek Pauwels z Brukseli, Melania Ko- 
smowską z Warszawy, Bielecka właś. dóbr z Galicyi, 
Józef Ancion inżynier z Liege, Jan Luboradzki inży- 
nier z Brukseli, Kazimierz hr, Mołodecki właś, dóbr 
z Brodów. 

HOTEL DREZDEŃSKI: Karol bar. Lachman wł. 
dóbr z Gaulicyi, Józef Biibnik major z Pesztu, Pau- 
lina Fechnerowa z Warszawy, Eugenlusz Kuczkowski 
właściciel dóbr z Kołomyi. 

HOTEL POD RÓŻĄ: L. Rozmysławski właśsiciel 
dóbr z Kongresówki, Stanisław Górski z matką isio- 
strami właściciel dóbr z Kongresówki, Adolf Aleksan- 
drowicz ze Lwowe, Auna Świętochowska właśc, dóbr 
z Kongresówki, Aleksander Darofio z żoną właś. dóbr 
z Rosyi, Wiktorya Dukietowa właś. dóbr z Kongre- 
sówki, Alfred Loebenstein lekarz wojskowy z Wie- 
dnia, Hipolit Olszewski ze Lwowa, Wanda Hernicz- 
kowa, wł. d. z Kongresówki, Jan Jaworski z Galicyi, 
Łeon Fruchtman Dr praw ze Stryja, A. Bobrownicka 
właś. dóbr z Galicyi, Wilhelm Schmidt właśc. dóbr 
z Kongresówki, Julia Rościszewska z córkami właś. 
dóbr z Kongresówki. s 

HOTEL POLLERA: A. Berlimer z Wrocławia, 
J. Thil Wrocławia, Edward Homolacz właśc. dóbr 
z Gnojnika , Filip Baczes kupiec z Drezna, Klara 
Singerowa ze Lwowa, Mieczysław Rulikowski z Wo- 
łynia, Maciéj Górski właściciel dóbr z Galicyi, Michał 
Penkala z Andrychowa, Dymitr Neme czesko , Karol 
Grodecki z Czerniowiec , Ignacy Szuszkowski właśc. 
dóbr s Wołynia, Wincenty Petrowicz właściciel dóbr 
s Przybowki, Antoni Gołowski z Dobromila, Józef 
Grinfeld kupiec z Wiednia. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


dojjPi80, ten miesiąc kanikularny, przysporzył naro- 
ew l galicyjskiema Swiatło zagrobowe, dziennik spi- 
GT RO, poświęcony badaniom psychologicznym, 
Aj tem się odsnacza, że o psychologii nie wmian - 
2a Ai A natomiast mieści w sobie dwa kazania dość 
M2 zj) Wierszyk lichy i spis przedmiotów. Kto się 
© nudzi i żadnego nie ma zajęcia, a oraz trapiony 
| „aaennością, temu podamy Światło zagrobowe 
| iękazej nudocie i jako środek usypiający. 
i polakięgo ie pierwszy numer pierwszego pisma 


Kasy zaliczkowe w Oleszycąch i okolicy powia- 
tu Cieszanowskiego. Podzjemy z przyjemaością na. 
desłane nam doniesienie i uwagi z powodu założenia 
w Oleszycach i okolicy stowarzyszeń zaliczko- 
wych, według systemu Schultze- Delitscha, o któ- 
rych niedawno pisaliśmy na tem miejscu, kiedy Dr 
Machalski wyłożył rzecz o tych zakładach na osta- 
tniem walnem zgromadzeniu Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego i kiedy skutkiem tego — a pierwotnej 
myśli p. Alfreda Milieskieg o — przystąpiono do za- 
łożenia takiej kasy zaliczkowej dla powiatu krakow- 
skiego i chrzanowskiego, po powrocie pp. Kiesz- 
bowskiego i Machalskiego z Nissy, dokąd w 
tym celu dla osobistego porozumienia się z twórcą 
tych zakładów p. Schultze- Delitsch na zjazd ekono- 
mistów jeżdzili. Otóż dziś odbieramy z poważnego 
źródła następujące doniesienie o zaprowadzonych już 
w niektórych wsiach powiatu Cieszanowskiego i w 
Oleszycach samych takich stowarzyszeniach zaliczko- 
wych, 

„Mają one jak wszystkie tego rodzaju zakłady 
za podstawę solidarność czyli wzajemne poręcze- 
nie członków za csłe stowarzyszenie, 

Kapitał powstaje z drobnych wkładek wpłacanych 
miesięcznemi ratami; z procenta otrzymanego z obro- 
tu kapitałów przez wypożyczenie członkom powsta- 
łego; oraz z powierzonych kasie stowarzyszenia o 
szezędności, od których stowarzyszenie, opłaca 
odsetki, według stopy, jaką oznacza Ogólne Zebranie 
członków. Kapitał dzieli się na zapasowy i obro- 
towy. Organizacya Stowarzyszenia w Oleszycach 
składa się z Zarządu i Rady Nadzorczej, ale 
władze, których obowiązki są szczegółowo w statucie 
opisane, działają w skutek upoważnienia danego sobie 
prawa przez ogólne wszystkich członków zebranie, 
Zarząd składa się z prezesa czyli dyrektora, ka- 
syera i kontrolera, 

, Rada Nadzorcza składa Bię z Yciu, 12tu a nawet 
Ł więcej członków wybranych z grona stowarzyszo- 
nych. Prócz innych obowiązków Rady, jest jej głó- 
wnem zadaniem wybór podających się osób 
na członków Stowarzyszenia, Tu Rada Nad- 
zorcza decydaje większością głosów o przyjęciu lab 
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, i drogim dla każ- 
dego Polaka pochowania Bzczątków Wielkiego swego 


tóla Kazimierza, obchodziło równocześnie 8 lipca w 

aplicy kąpielowej nabożeństwo odpowiednie temu 

aktowi, X, 
tai dowa w asystencyi X, Nowakowskiego ze Świą- 
i X. Gata z Radziszowa odprawili je jak na pol- 
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Przesyłam na ręce 
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na W ę wręczyć 


Korzeniowski gwardyan OO. Bernardynów 


ze składki zebranych pieniędzy 
szanownej Redakcyi z prośbą, by 
Komitetowi Urządzającemu pomnik 


awelu. 

— Dnia 10 lipca pochmurao; termometr dnia tego 
doszedł do -+ 220,0 od + 130,5 R. Dnia 11 lipca 
Pogoda. Termometr doszedł do -- 18%.6 od -+ 110,8 
Reaumura. Barometr od południa dnia 11 opada; wy- 
Bokość jego o godzinie 66j rano dnia 12 lipca była 


Karpat. Grono Polakó 
lach w węgierskich Teplicach nie mogąc w kraju brać 
332:59, termometru zaś -- 904 R. Wiatr zachodni 


chłodny. pacca podającej się osoby na członka, Od roz- 
—W i ; - sądnego wyboru y nadzorcz. leż jzupełniej 
riein dnia 13 lipca, Śćj Małgorzaty PaDDy |byt i przyszłość oraz a in AS 
Członkowie iay Nadzorczej winni znać doskonale 

stosunki moralne i materyalne osoby chcącej zostać 

Stosownie b Fobi członkiem. Główną hypoteką dla Stowarzyszenia jest: 


- do objawionego nam życzenia - 
biny Michałowskie w Wiednia , sioni aT p 
~ dziale w ofiarach na pomnik Kazimierza Wgo podaną 
| w Nrze 151 „ powtarzamy tu w wyrazach stanowczo 
nam poleconych : „Na restauracyą pomnika Kazimie- 
rza Wgo złożyły w Towarz, nauk. hrabina z Kleczyń- 
| skich Skarbek Michałowska, Dama orderu krzyża 
~ EWiazdzistego 50 złr.; hrabina Skarbek Michałowska, 
| ky honorowa Chapitru Maria Schul 50 złr.ć Po- 
sz wiadomość poprzednią, przyznaje się do omyłki, 
gł a, przeł voy za A Schutz i przetłoma- 
, opie aryi w mi - 
-Pitra użył kapitały. kry Reba oc a 


bogobojność, uczciwość, trzeźwość, chęć 
do pracy i zarobku, zgoda w rodzinie i 
z sąsiadami; w ogóle Rada dba o to, aby być 
pożyteczną ludziom zacnym i pracowitym. Hypoteka 
inna czysto materyalna nie jest potrzebną tak dalece, 
Poręczycielani tych, którzy biorą pożyczki z kasy 
stowarzyszenia, są zawsze członkowie stowarzyszenia. 

Spłaty zaciągniętych pożyczek odbywają się w 
miesięcenych ratach; część procentu wraz z Częścią 
kapitału spłaca tym sposobem każdy członek i w 
końcu roku lub miesięcy, sześciu, umarza swój dług. 
Rozkładanie rat na kwartały lub na inne termina o- 
kazało się z doświadczenia niepraktycznem. Włościa- 
nin spuszcza się z początku na odlęgłość czasu do 
terminu, a w końcu z trudnością mn przychodzi za 
robić w krótkim czasie przed terminem dość znacznej 
kwoty, bywa więc zmuszony sprzedać często za bez- 
cen najlepszą sztukę bydła lub potrzebny sprzęt lub 
jaką miarę zboża. Miesięczne raty są więc najlepsze. 
Mała kwota łatwo się spłaca przytem nabywa wio- 
ściania przyzwyczajenia do zarobku, pewnego porząd- 
ku się uczy i regularności w wypłatach, a z temi 
przymiotami nabywa więcej ochoty do pracy i oszczę- 
dności. f 

W Oleszycach Zarząd Stowarzyszenia ma awe po- 
siedzenie co wtorek i piątek, z wyjątkiem wielkich 
świąt w te dnie przypadających, o godzinie Gtej wie- 
czór. Wówczas podają się prośby do Rzdy Nadzor- 
czej o przyjęcie na członków; wydają się pożyczki 


Sprawy sądowe. 
Kraków dnia 12 lipca 1869 r. 


We wtorek d. 13 lipca b. r. Wojciecha Sarałka 


b - sd: 
Sri majestatu ; Michała Brandysa o obrazę ma- 


l We gii. ia lipca b. r. Józefa 
0 o rabunek; Jana Bul k ; 
0 sprzeniewierzenie, aAa a Sasia 
We czwartek d. 15 lipca r. b. Dorot 
MĄŻ zka . 0. y Tepowej 
0 ciężkie obraźe; - i lio 
> ga e nie ciała; Franciszka Dabrowskiego 
W piątek d. 16 lip 
palenie, 


Dziechciowskie- 


ca 0. r. Michała Koterskiego 


CZAS z Wtorku 13ŚLipca 1869. 


Członkowie Stowarzyszenia jako wybrani z wielu | Fenistra Warren miał rozmowę z prezydentem 
innych przez Radę Nadzorczą, sumiennie i z prawo- |unii. Ostatni zarządził śledztwo względem are- 
ścią działająs, mają za pewisn rodzaj honoru oka- |sztowania Amerykanów w Irlandyi przez rząd 
zaċ się godnymi należenia do Stowarzyszenia. Ztąd |angielski, Jenerał Caballero de Rodas postanowił 
zmniejszenie pijaństwa, gry i próżniactwa. Ci zaś co|w odezwie, aby okręty przewożące powstańców 
nie zostali przyjęci, starają się koniecznie przez po |do Kuby, uważane były za statki korsarskie. 
prawę dojść do tego, aby zarazem zasłażyć sobie na 
wybór do Stowarzyszenia. Ot» są korzyści materyal- ART 

Dziś zbierają się obie delegacye, do spraw 


ne i moralne, jakie nam wzajemaa pomoc wyrażnie 
przedstawia, Oto tyle o Kasie Pożyczkowej i Kasie |wspólaych w Wiedaiu dla obradowania nad bu- 
Oszczędności, (Dokończenie nastąpi.) dżetem miaisterstw wspólaych. Z trzeciem otwar- 

ciem tego czyli raczój tych zgromadzeń coraz 


więcój maoży się głosów z oboga federalistów, 


Przes i jz iż należałoby iastytacyę tę rozszerzyć do zuacze- 

zegląd p olityczny nia uajwyższój wspólaćj reprezentacyi wszystkich 
sejmów, tak z tej jak i z tamtój strony Litawy 
istaiejących. W właściwój rabryce podajemy zda- 
aie Vaterlanda w tym względzie. Dziennik tea 
słasznie wspomina, że rozszerzecie takie delega- 
cyj w dacha federalaym nie znalazłoby oporu ze 
strony rząda węgierskiego, gdyź hr. Andrassy w 
mowie do wyborców swoich przyzaał, iż delega- 
cya może się stać najlepszą spójnią wszystkich 
ladów w skład monarchii wchodzących. 

Przeprowadzoniem ustawy o reformie sądowni- 
stwa rząd węgierski wielkie nad lewicą odaiósł 
zwycięstwo. Pomimo nieobecności około 80 po- 
słów, rząd miał przewagę 75 głosów. Takich 
zwycięstw, drogo okupionych, potrzeba rządowi 
węgierskiemu więcej, zanim zdoła przeprowadzić 
dzieło reformy wewnętrznej. 

Podajemy powyżej osnowę okólniką zastępcy 
Namiestnika p. Radcy dworu Pośsingera poleca- 
jący Starostom rozporządzenie mioisteryalae ty- 
czące Się zaprowadzenia języka polskiego w u- 
rzędach; jakotaż oświadczenie posła Zaemiałko- 
wskiego, że dopiero po ukończeniu prac w delega- 
eyi do spraw wspólaycb, do jakich jest powołany, 
zamierza złożyć maadat poselski, nie może bo- 
wiem w Sejmie popierać waioska p. Smolki, któ- 
ry uważa za szkodliwy dla kraja. 

Gazeta Wrocławska pisała w swych listach 
warszawskich, że zarządca archidyecezyi warszaw- 
skiej X. Zwoliński, otrzymał od rządu rosyjskie- 
go wskazówkę, aby się wyniósł za granicę, dając 
do zrozumienia, że i on oświadczył się przeciw 
wysłaniu delegata do Synodu. Powtórzyły to za 
nią iune dzienniki, a później czytaliśmy wiado- 
mości o przybyciu X. Zwolińskiego do Wrocławia 
i Berlina, co zdawało się potwierdzać doniesienie 
Gazety Wrocławskiej, Teraz Moskiewskiją Wiado- 
mosti podają z Warsz. Dnewnika wiadomość, że 
X. Zwoliński administrator archidyecezyi warszaw- 
skiej udał się za granicę zą urlopem do wód w 
Karlsbadzie i że w czasie nieobecaości będzie za- 
stąpiony przez X. Sekluckiego*. Cóż jest prawdą? 
Zdaje się atoli, że X. Zwoliński jechał do Karla- 
badu na Berlin, a to nie najkrótsza jak wiadomo 
droga. 

Dzienniki francuskie nie przynioły dalszych 
wiadomości w sprawie iaterpelacyi czyli kryzys 
parlamentarnej, która się rozwinęła we Francyi, 
a o której kilką uwag w artykule wstępnym po- 
dajemy. 


na weksle z podpisani poręczycieli; wydają się prz: - 
dłażenia terminów do spłat oraz przyjmują się w 
depozyt oszczędności.” 

Według możności prawie co kwartał Rada Nad- 
zorcza wspólnie z Zarządem odbywa walng sesyę, na 
której zarząd zdaje sprawę z czyanoś:i z ubiegłego 
kwartału; wówczas mogą być obecni i pzłonkowie 
uienależący do Rady Stowarzyszenia. Nauczające są 
te posiedzenia, gdyż każdy może się przekonać jak 
najdokładniej, co się dzieje z pieniądzmi, które po- 
wierzył Stowarzyszeniu; kto umie czytać, może przej- 
rzeć księgi kasowe, ogłasza się stan kasy, przychód 
i rozchód, stan rzeczywisty majątku Stowarzyszenia. 

Rada Nadzorcza wspólnie z Zarządem stanowi, ja- 
ki nadać można korzystny obrót kapitalikom Stowa- 
rzyszenia, Jaki obrót i użytek z nagromadzonych 
oszczędności, Stowarzyszenie czyni pokrótce się prze- 
konamy później — teraz dla łatwiejszego pojęcia, 
jak szybko wzrosła kasa zaliczkowa Oleszycka, to 
najlepiej przekonać się można z porównania sum 
rozchodu ze 6ciu kwartałów od dnia rozpoczęcia wy- 
dawania pożyczek aż do dnia 2go kwietnia r. b. jak 
wskazuje niniejsza tablicą; 


o 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 9 lipca. Ze strony kompetea- 
taej uważają za pozbawioce całkiem faktycznej 
podstawy doniesienia niektórych dzienoików o 
mniemauej odpowiedzi prałata papieskiego Msgra 
Nardi na pytania uczynione do wydziałów teolo- 
gicznych przez bawarskiego prezesa ministrów 
księcia Hohealohe w przedmiocie Sobora. 

Bruksella 10 lipca. Protokół w sprawie 
francasko-belgijskiej kolei został dziś wedłag wia- 
domości telegraficznej w Paryżu podpisany. 

Paryż 9 lipca. Z powodu odczytania proto- 
kułu, występuje Moutpayroux przeciw wyrazom, 
które wczoraj Roaher powiedział, eo się tyczy 
tamy przeciw rewolucyi utworzyć się mającej. Roa- 
her oświadcza, iż obstaje przy tych wyrazach. 
Prezes zapowiada, że jutro wniesie, że izba ma 
się w poniedziałek ukonstytuować. Następuje dy- 
skusya nad wyborem Gailonteta. Ferry uderza 
żywo na system urządzonych kandydatur. Wywię- 
zoje się z tego bardzo żwawa dyskusya. 

Paryż 9 lipca. Public donosi: Ważoe przez 
rząd powzięte postanowienia mają dziś ciału pra- 
wodawczema być przedłożone. Patrie pisze: Roz- 
mowy między rządem i najznakomitszymi człon- 
sami Izby doprowadziły do porozumienia. Rząd 
ma Bam urzeczywistnić reformę. Seaat ma być 
niezwłocznie zwołany i zbadać uchwałę, która 
wszystkiego, co jest ważuem w programie interpe- 
lacyi, dopełni. Poz 

Paryż 10 lipca. Dzienniki uważają zawsze 
jeszcze ważne liberalae postanowienia, mad któ- 
remi dziś zrana pod przewodnictwem cesarza w 
radzie ministrów obradowauo, za bliskie spełnie- 
nia. Wczoraj było pełae zgromadzenie wolaych 
malarzy. Większość biar przyjgła rezolucyę odby- 
cia w d. 8 gradnia nadzwyczajnego zgromadze- 
nia, aby na uchwały soboru odpowiedzieć. Wiel- 
ki mistrz Mellinet nie dozwolił jedaak zgroma- 
dzenia dyskatować nad tym wnioskiem i zamknął 
posiedzenie. 

Paryż 10 lipca. Constitutionnel pisze: Radcy 
koronni obradują nad tem, czy rząd ma odpowie- 
dzieć zaraz na iaterpelacyę objawem swoich za- 
miarów i swego programu. Dotąd nie powzięto po- 
stanowienia, wiadomości przeto wczoraj rozpu- 
szczoue są przedwczesne. 

Florencya 10 lipca. Przed kilku dniami po- 
wołany tu % Wiedcia margr. Pepoli dwakrotoie 
kovferował z Menabreą i przyjęty był przez kró- 
ia. Po jutrze wraca on do Wieduia. Pobytowi jego 
we Florencyi przypisują waźność. 

Madryt 10 lipca. Imparcial pisze: Unioniści 
i demokraci zgodaili się co do kwestyi ministeryal- 
uej, Jest mniemanie, że oba stroauictiwaą zdecyda- 
ją się brać udział w ministe: stwie. 

Londyn 9 lipca. W Izbie parów obradowano 
nad bilem kościelaym. W Izbie niższej potwier- 
dził Otway na ioterpelacyę Salomona, że w Księ 
stwach Naddanajskich trwają ciągle prześladowa- 
nia żydów. Rząd angielski czynił z tego powoda 
przedstawienia. Castarck poruszył kwestyę środ- 
kowej Azyi; Daff zapewnił, że dotychczasowe po- 
stępowanie Rusyan nie upoważnia do obaw. 

Londyn 10 lipca. Podsekretarz stanu Grant 
Duff oświadczył, że obawy co do rachów rosyj- 
skich w Azyi są bezzasadne. Z Rosyą istnieje ser- 
deczne porozumienie. Podsekretarz stana Otway 
wyraził, że czynione przez rząd angielski przed- 
stawienia przez swych konsulów z powoda prze- 
śladowania żydów w Ramanii pozostały bez skut- 
ku; prawdopodobnie jednak książę iauą obierze 
politykę względem żydów. 

K ragujewac 9 lipca. Skapczyna ukończyła 
obrady nad konstytacyą i przyjęła ją. Sankcyono- 
wanie jej przez rejencyę nastąpi prawdopodobnie 
dziś a zamknięcie Skupczyny jutro. 

Bukarest 10 lipca. Ajent francuski Mellinet 
wyjechał dziś do Paryża, 1 E 

Tryest 9 lipca (poczta wschodnia). Z Aten 
donoszą 3 lipca. Zanosi się na kryzys ministery - 
alną. Z Koustantynopola piszą 3 lipca. Obiegają 
pogłoski, że Reszyd pasza, jlay gaberoator oyryi 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Uzasu: 


Wiedeń 12 lipca. Dziś w południe nastąpiło 
otwarcie Delegacyi przedlitawskiej. Kilku Pofa- 
ków było obecnych. Kanclerz hr. Beust donosi, 
że N. Pan zastrzegł sobie powitać osobiście obie 
Delegacye. Książę Karol Auersperg obrany zo- 
stał prezesem, p. Hopfen wiceprezesęm. Prezes 
w dłaższej mowie zastanawia się nad ważnością, 
dowiedzioną żywotaotnością iostytacyi delegacyj- 
aej. Hr. Beust przedłożył cały preliminarz bū- 
dżetu państwowego i zapowiada przedłożenie księ- 
gi czerwonej w dniach najbliższych. 

Otwarcie delegacyi węgierskiej nastąpiło po po- 
ładaio. Hr. Majlath, obrany prezesem, Szczepan 
Bitto wiceprezesem. Podsekretarz stanu baron 
Orezy przedłożył budżet państwa. 

Paryż 12 lipca. Constitutioanel mniema, że 
wie, iż uwiądomienie, jakie dziś ma być udzielo- 
ne Izbie, zadowoli żądanie 116 deputowanych pod- 
pisanych na ioterpelacyi eo do rozszerzenia pre- 
rogatyw Izby. Przed zniesieniem artykuła konsty- 
tacyi, podlag którego deputowanym nie wolno być 
ministrami, nie można się spodziewać zmiany kon- 
gtytucyj. > 

Florencya 12 lipca. Komisya śledcza ukoń- 
czyła swe czynności i powierzyła prezesowi swo- 
jemu sprawozdanie. r P 

Belgrad 12 lipca. Dziś uroczyście ogłoszono 
wejście w życie nowej konstytucyi. 

Kursa. Wiedeń 12 lipca. godz. 2 minut 25. 
307, zjednoczony dług państwa —— — 5%, zjed, 
dłag państwa w srebrze ——, — Londyn — ~, 
Srebro — „—. — Dukat * —. — Akcye kredyt 
28690, — Lombardy 262:40. Losy s 1860 r. 
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Jest to wyjęte zesiawienie z księgi kontroli Sto- 
warzyszenia. 

Rubryki oznaczone Nr. 1, 2 i 4 wskazują rzeczy- 
wisty majątek Stowarzyszenia do dnia 2 kwietnia 
1868, Sumy z tych trzech rubryk dodane do siebie 
tworzą sumkę 805 złr. i 50 centów, Ta liczba 
stanowi własność stowarzyszonych. Nr, Sty rubry- 
ki przedstawia nam, jakiego stowarzyszenie używa 
kredytu; liczba 1020 złr. 95 c. Są to sumki Stowa- 
rzyszeniu pożyczone, 

Nr. 3 okązuje akuratność wypłat tych, co poży- 
czają z Kasy Stowarzyszenia w sumie 1713 złr. 71, 
c, prócz rubryki procentu 174, którą wypada także 
do tej sumy dodać chcąc mieć rzeczywisty obraz 
akuratności członków Stowarzyszenia, 

Różnica w przychodzie z roku pierwszego i roku 
drugiego, którego dopiero dwa kwartały upłynęły 
także jest znacząca. 1 

Z roku 1867/8 suma obrotu i przychodu wynosi 
za rok cały 1930 złr. 55 c. Z roku 1868/69 za dwa 
kwartały 1609 złr. 92 ©., prócz tego nie wpisano do 
przychodu jeszcze należnych 266 złr. 181/, c, jako 
zwrot kapitału i 27 złr. 75 c. procentu, które jako 
zaległość policzono ną członkach, gdyż te pienią- 
dze za dozwoleniem zarządu nie zostały wniesione 
do kasy tytułem odroczenia termiau z powodu nędzy 
w czzsie przednowka. Gdyby więc te pieniądze były 
wpłacone na termin, wówczas Suma ogólna przy- 
chodu z dwóch kwartałów doszłaby do wysokości 
Zaległości wyżej wspomnione już w kwartale bieżą- 


, » i łem w Paryża albo ministrem spraw | 10410. — Losy z 1864 r. 121-30,— Akcye fraako- 
cym w znacznej części wpłynęły do Kasy Stowarzy- | będzie pos : - nstr. 130—;=— Napol 
szenia, o czem w sprawozdania z lipca b. r. będzie |zagranicznych. W ostatnim wypadku Halil bey Kar, Ludwika 233.50.0- 7 1001. Akcye kol. gal. 


«ar. Ludw Akcye kol. Liwow,-Czer- 
aiowieckiej 199:—, — Akcye kol. pół.-wschod. 
168.25. — Akcye banku 160.—Akcye banka zjeda. 
(Vereiasbank) 122-—, — Akcye baaku jen. 76, — 
Renta w srebrze 71-20.— Akcye kol. Rudolfa -—.— 
Akcye kol. Alfoeldzkiej - —. — Akcye banka. nar. 
wied. —,—, |Usposobienie giełdy: dobre. 


byłby posłem w Paryżu lab Wiedniu. Munef Efen- 
di lub Conemenos bey wysłany będzie do Aten, 
Fotiades bey do Petersburga. 

Nowy Jork 9go lipca (telegraf podmorski). 
Pruski jeneralny konsul w Hawannie, ogłasza przez 
konsulów niemieckich w Stanach Zjednoczonych 
okólnik, w którym ostrzega Niemców przed łą- 
czeniem się z wyprawą flibustierów do Kuby i 
twierdzi, że powstanie od wprowadzenia w życie 
ustaw o neutralności przez Stany Zjednoczone, 
Jest na drodze szybkiego zmniejszania się. 

Washington 9 lipca (telegraf podmorski). 


możaa się przekonać. ja E 

Z tego skreślenia czynności Stowarzyszenia wid? 
dokładnie, iż system p. Schultze-Delitsch a raczej 
system kas pożyczkowych i oszczędności opartych na 
zasadzie wzajemnego poręczenia jest najstogowniej- 
szym dla oparcia na nim krydytu ludowego u nas, 
Podobał się on niesłychanie włościanom naszym, bo 
wskazał im prosty sposób dojścia do łatwego kredy- 
tu i oszczędności, Zdaniem naszem nietylko ułatwia 
on kredyt i stan materyalny polepsza danej okolicy, 
alz wpływa przeważnie na polepszenie stanu mo- 
ralnego. f 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


sc EEE WAD 


Kurs papi (-osamiadaw: è piso Ako. bank. s pragt. | SIE | viaou Awją | Fiv ; z 
W sobotę d, 17 lipca b. r. Franciszka Żurka o a” R RZEZ = Banku narod. austr. |164 |162 — Kol Gai. K.L.S00 i. w.a Pruskie bilety ków tocięgt osobowe wa kolejach źoleznych 
legowisko : A : kiei o cieżkie ob ; š żądająj płacą |s] Oblind.galicyjs.| 75 —| 74 50 kr w. 8 90,288 70| wsrebrze 5; za 100 |102 —|101 75 , 
sko; Anny Sazierowskiej o ciężkie obrażenie | raków 12 lipa PRZEJ Z = 74 75 74 u|618 —|616 —|Kol.GaLK.L. Emis, I| 95 50, 95 25/kwów 7 lipca Sdekodzą : 
piecz, Michała Tepera o wykroczenie przeciw bez- Śreb. pol. st, za 1u0zł.| 110 108 |» š RAZ 79 75, 79 25K lagi Fe „| 3290 | 3285 |Kol. Lw, Cz. po 3G0f. | Dukat holenderski « Mrakowa do Wiedmia, Wrocławia 9-10 rano; 8,50 pu 
tatwu życia, > Listy zast pole s: | M3 3 Pożyczka głod. za = 101 —| , rządowej fr.-A. 279 50.376 = — (war.6; zafi, 100.)| 82 50 82 = CESATBEI . s Bir południa do War [ Wródławią © 
ge S a Ba: knoty RL Too 430 | 423 | Listy zastawne. » sachodniej o B. 17 25171 75 Kol. 1. Bied. f A0 gel 55 50| 90 —|Bubet srobt. $ rano — do Ztwowa 10.30 r no; 4.30 wieczór 
iechali do Ky 11go do 12go lipca. | qybleros.zat00rr. | 155 | 1564 (sg Bankunar. losow.|100 20/100 —| » Pardabi 164 — 262 80|ks. Rudolfa po 3008. pap. a aae al E 
HOT akowa od go g p prs. za 100 tal, 164; 1823; 4f Gali: jskie TR -i d 79 z s | spsmweże 4 25.333 7 R e 50 93 25 alar pruski . E Š ifiednia do Xrakowa 4.15 rano 6.36 wieczór: 

EL aas 27| 80 oy) . icyjskiej |. |33 5 war. 5t za fi. 100| 93 Gr do Szczakowy o godzinie 11.37 6 poł 
Stanisław z ASKI: Sr ki właś. dóbr z Galicyi pr. xa 150złr. | 835 t, [Sli Wgiersk. los. | 93 50| 95 — Ozernio 200 — 199 50 800. Day gab KAM sal: * 4 przed połą 
Rze: Be obydar Podbo-yd, si ki ze Lwowa Ferdy- gwa nowe austr, 7 Bih si en Or. austr. |110 —/109 50g x, P 168 761168 asla w. riper dirn ig 93 60) 93 —|. » pa 3.6 po syna gi 
dóbr "RZ . omisąrg są) pare Alfred Roper właś. | Naj pał ć paź: 10 10 | 9 93 Miej klei ka. lfa 2004. w. a |176 75/175 25 Tow.Żogi. p ar. na Du: 96 p so Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 520 wieżnór 
Obwslib eters uga, N , ki go Lwowa, | aly rosyjs. 10 10 | 9 94 |Losy poź. z r. 1839 |252 —|351 50|Oblig. pi . — ~- gą fi 100m.k.| — — 98 = M « Przemyśla do Krakowa 9 rano. 

walibóg adwok,ę”, Napoleon Sadowski z | 44 nilar ai k.| 803 | 79} » »  „ 1854 | 96 —| 95 50|Kol, Elż. 5! sa Austr. Loyd f.100m.k.| 96 ~- Ako a : Wieliczki do Krakowa 5,40 wieczór 

dnia , W. Serwatop,  Galioyi, Edward Millard z Wie-| 5; b.k. 93; | 94 | » a  » 1960 |105 70/105 5O|- — — jo0f.k.m.|103 50108 —|Kol. Ozes. po 300 f. « Mystowia do Krakowa 1 po połudzii 

ski właśc, dóbr p reki z Galioyi, Ignacy Süchorzew- oblig. indem.  „ ae KLEE x A LIR Maan pitia R 20] » (ar. agd behem = r EA j regit ES Akoye banku bip. gal| 96 50| 95 s0 Przyehod z 

Warssawy, J. Budzigo Cè J. Łubińska właś. dóbr z| Ak.k.g.zdyw.bezk.| 335 ie « Kredytowe . |167 — |166 solo. Regd. St god 6-145 — 43 — karony a A= — |- — | == , wije T 

Żubrawska z Wareno wska z pap aira , W P dog big 91 80 91 60| » „ep. ma] D| — —| — — "R Emis 1867 a m 75 n a » dukat aa 6d € bi OE ra "MPE «zę yo i komy zano: gas Wioosór.—s Wro- 

szawy, Karol Karniew, > SOwerýn Żubrawski z War- 6% ban. rustyk.| 93 —| 934— | * Kaiecia S <ni aa d: St. Hisli a e. "| 6 98 | 5 93 Warszawy, Błysłowić i oł 

wi włać. dóbr By z de fe Lascar Can- Listy ed; ban. hip. |— —! — — a sę Pali, ty s p Pipe paeen 6 — = 50 rein eń BROŃ k Da S gaz kwidac. ro Lwowa ast popołudniu; 6.11 rano-— 5 Win- 

« Easton inżynier wii, J, Shorten inżynier, | srgoden Plipoa. | | . n ks. e . | 38 —| 37 50 $ 100 fl. w, a.| 92 50| 93 — M. 2% 10 i 6.16 wieczór. s 

z Konina Tekla iis Żółta» Leokadya Chorąża a” a. | 98 50| 98 25 a hr. St. nois| 33 33 — ye w waży [M EM) 109 —|108 BOJL dors (niemieckie) 10 Ly = i Pożyczka r. 1866 do Taempana s Krakowa 1.43 pa rze 

wie, X, Antoni Gąsiorow pxA Wiad, dóbr Jarognie- | „ Pożyczka narod. | 63 20) 63 z |» ka Woliyd pod Ne Kol. san Oroa, sa AR PO eid p SĄ r. 1866 > Wiednia s Rrakowe EAN oran FST wioosó, 
(Bl Porucznik ze Lwowa xi, 5 Warszzawy, F. Hen- * OM. LA nik. Aust|'95 50| 08 — | > hrs Wadas | la X 24 Sofon kaudpórniem:| o o. iaraa rosyj e [xx 66122 28|Kolej warsz. niy 7 

kretarz z Warszawy, Wikio, candor Morawieoki go. | » OP! lad i: Aast 98 50 S3 50] „ tr: Koglovih | te 14 50] - s$ -- za 180 f.| — —| 83 —|irebro, kupony . -|133 75/133 26] „ waras. byd. : kkk. 

A ER wski z Kongre-| $ <  węgiemk.l 61 90| 6130] . maa] 16 GO| 16 -~| — w sobesa „| 96 76| 95 26]Talary uwiąskowa - | ~s —| = —| » warom. tereny. |104 60| — — 


CZAS z Wtorku 13 Lipca 1869 


W zakladzie 


' Tn jeune homme ‘de. la Suisse] Ðo Składu Win i Towarów ko- 
p> pfranęaise porter d'excellentei lonialnych 


recómmiendafionis, prëndidit une place] q : , ; k ria E Towarz - dai stwo Kolei 
8 pises, Mi Freymund, pror| defederowicza w Rrakowie, | Szkoły Ekwitacyjnej Krakowskiej, > 


de francais, Weidenstrassię 34, Breslau, 
voudra bien donner les renseignemenis 


Nauka ja dy konno-treśura i wypożyczenie koni trwają bez przerwy od godziny 
Tej rano do 9ej wieczór. 


Praktykant. Warszawsko - Wiedeńskiéj. 


demandés, (1280-1-2) È ka Ę 
- eny za naukę jazdy dla Pań i Panów, bardzo eą przystępne, a szczególniej dla 
W" ib pietet a Wysprzedaż 1 młodzieży kształcącej się w Krakowie. O BWI E = NI 
3 i i x oni na spacery wypożycza się bez kaucyi. SZCZ = 
D c 
N "i ipara Sta ch Win aF Zakład posiada 30 koni wyborowych prawie ciągle świeżych, gdyż prowadząc — F 
aukowo-wychowawczy 14% ŁĄG na handel końmi, w miejsce jednych, zakupuje drugie. "%9 A R di ° d k l ° Ż | ° 
na ulicę Sw. Jana pod È: 293 ni pier- ers ich Dla tego Zakład polśca życzącym kupić konie, stajnię swą, w której wszelkie ja- ada zawiadowcza Kolel Zelaznej 


5.000 biitciek. 
z lat 1834 do 1862 r. 
w cenzch od 4 złr. do 90 cent. 
za butelkę, 


w Hotelu Drezdeńskim, 


jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej. (969--10) 
| i 
Naj większy 


' MAGAZYN UBIORÓW 


WE. ameta w.-Wiedniu, 
Stadt, Stefansplatz , Ecke der Gòtd- 
schmiedgąsse N. 1, na I. piętrze, 


j zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj- 
cęlniejszych i, najtańszych, wedle najnow. 


kcści konie i'na różn* ceny znaleźć mozna z zaręczeniem dobroci koni. 
Zakład Szkoły Ekwitacyjnej Krakowskiej, bierze konie do tresury i przyjmuje w ko- 


mapa [4 a u 
mis na stajnię konie do sprzedania; a mając rozległe stosunki z zagranicznemi i Warszawsko-UWiedenskiej 


krajowemi domami, tradniąćbmi się handlem koni — anonsując także w zagranicz-|Oznajmia niniejszem, iż Zgromadzenie Ogólne Akcyonaryuszóń 


nych gazetach Eg" kónie do sprzedania $f —mniema, że i tutaj utrzyma |tejżę kolei, na posiedzeniu swem z dnia 16 Czerwca r. b., ozn% 
się, ułatwiające obustronnie przedsięwzięcie, dawno już za granicą skutecznie 1 czył dy wider k 1868 , 
'widendę za ro 


A, od każdej Akeyi na rubli 4. 


Przez Dyrekcyę kolei Warszawsko-Wiedeńskiej upoważniony wypłacam w Kr 
kowie, w skutek tego postanowienia, 


za kupon, w dniu £ Lipca r. b. płatny, począwszy 

od tejże daty aż po dzień 30 Lipca, po potrącenit 

już zaliczonych rub. 1 kop. 50, resztę w kwocić 
rub. 2 kop. 50. 

W tymże samym zakresie czasu podnieść u mnie można wartość 

kuponów od Akcyi kolei żelaznej 


Warszawsko-Bydgoskiej, 


wsze” piętro. (1258-1-3) 
Ludwik Georgeon, 
Nauczyciel języka francuskiego przy c.k. 
Gimnazyum. 


Zawiadamia się również, że za pozwoleniem wysokich Władz państwa, od Ś, Michała 

r. b. Zakład Szkoły Ekwifacyjnej Krakowskiej redagdwać będzie pisemko dwa razy 

w mięsiąc wychodzić mające, a "poświęcone li tyłko rzeczom i interesom koni do- 

tyczącym, pod nazwą; „Przyjaciel Koni; o czem w właściwym czasie bli- 
%żej napisze się. = |-. 

Roman Piechocki, 

Dyrektor i właściciel Zakładu. 


s any słynnie zna-. 

Wacław Jirsak yone as 
Nauczyciel můzyki i śpie- 
wa, życzy sobie powtórnie przyjąć m, 
obowiązek w jednym z znaczniej-$ 
szych domów w Galicyi. Bliższych« 
wiadomości zasięgnąć można pod je-% 
o własnym adresem w Pradze, | 
leischhauergasse (Rzeznicką ulica) 
N. 1384, II, 3.,Stock, Stiege -rechta, 


„Vis-Ń vis der neuen Miidchenschule. 


(1243--) 


> 


> n 


AT go" ę 3-4 M he g ` 

Największym nieprzyjacielem człowieka jet Pluskwa! 
lodpisana firma fabryczna, od wielu lat znaną ze swego wyrobu, zaleca 

Szanownej Publiczności, Włościcielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, Ka- 

wiarniom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównąną 


W eżwanie 


żurnali wyk ch Sukni kich. RR < diy 
a ajor e Wiosenna wierzchnia Suknia od 8 do 30 złr. E - Essencję ziołową do wytępienia pluskiew równie jak 
do członków Towarzystwa cho- Ubiór wiosenny . . . .-. . „ 155/40 „ kroczy. a Jana ©. Bihary Comp ap J s . e . 
dowli jedwabników zachodniej |] Ubiór letni «. ...... n 12 „ 36 „ EE bez trhoiany, woni, faniej o 500 procent fak inne Tynktary. Tej wartość wylosowanych Obligaeyj I. i Il. Seryi. 
Ga pUbiór salonowy . . , ssie n 22 „ 46 p taniości zawdzięczamy, że rosyjskie Towarzystwo żeglu- Kraków dnia 26 Czerwca 1969. 
alicy!. Liberye lub Mares n 4 501 A gi PRS w ©desie;, G bagarn- He gyeezusie (1222.3) A A B ki 
: s . x y orze. A 8s © K, . i wi . k. tytnt j- ~ 

Z wyższego polecenia odbędzie się fè- 67) 7 As OR jika E a A a S mtoni Hielcel. Bankier. 

goroczne jeneralne zebranie w celu no-f§ pod bardzo przystępnemi warinkami ż ko- / gi Ceny: flakon='/,<seidla 25 c; /,-geidlą 30 c., '/,-maasa 60 ct. „dad | 


7D i 


'/„-maasa i złr, 2 maas 1 złr. — Wiadro”40 “maas: mające 56 złr' 


'rzyścią dla-S wnej Publiczności; zmie- LaBA 
sissal, go 2 e ) niej,niż '/-maasa nie przesyła się. Listy i pieniądze należy 


nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 


wych wyborów w dniu 15 Lipca 1869 


niewypie- 


Kamienica 


piątrowa pod Nr. 159 i 160 


10 godzipi - Ż bi l tanie sprze- y przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot. Wien, verlängerte ani 
9 f AA on z rana w lokalu pana Jó T a Area Ę (3858-32-40 Weihburggasse, im Gebd'ude der artenbawgesellschaft, „zur rothen Fahne.“ : Farbę do Znaczenia, bieli 
zefa Giżyckiego, na które żaprasza się 7 Najnowszę: Metalows-maszyna-powietrzno -cisnąęa-do tępienia owadów, do znączenia samemu bielizny, 


Edward Kleber 


założył 
pracownię kamieniarską 


w mieście Myślenicach w domu pod L 
66, i daje niniejszem do powszechnej 


przez co znaczenie tejże nicią jest zbyte- 
czne, sprzedaje podpisany z zaręczeniem, 
przeto dla zakładów, instytutów, w ogóle 
dla każdego domu jest. ona pożyteczną. 
1 maasą 5 złr. Flakon na Bo 1 złr. 
Pieczątki z dowolnemi dwoma literami 
wraz z poduszką do tarby 40 cent. Te sa- 
me z monogramami 90 cent. Korona 40 c. 
Cyfry na sztukę 6 ct. Wzory do dru- 
kowania, szablony, roboty ryto. 
wnicze rachuja się najtaniej. Papier 
listowy lub Kioperty białe, za 100 


niniejszem Panów Członków Towarzy- 

stwa, aby raczyfi wziąść liczny. wnim u- 

dział. (1232-3) 
Biała dnia 30 Czerwca 1869. 


a Proszek na owady -w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez trudności, 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełniona prawdziwym Proszkiem perskim 
dosypy Wania 10 ct., funt złr. 1-70. Í 

ię. — Odsprzedający otrzymają znaczn 


tylko 40 ct, 1 pakiet do 
Składy urządzajł 


zpiżkę. 


wśród ryku miasta Ibobczyc, w db 
rej mieścił się przed dwoma laty ©: k 
Urząd Powiatowy, c. k. Sąd powiatowi 
ic k. Urząd Podatkowy a teraz c. k. sad 
Powiatowy i Urząd Gminny — jest z wół 


Realność w Krakowie, 


przy ulicy Starowiślnej i Polnej pod L. 79 Dz. IV. położona, 


Nasienie Rzepy pastewnej 


„pod Zamkiem Teńczyńskim* zwana, 
ski wszelkiego gatunku w różnych roz-|znajdująca się w samym środku miasta, a składająca się Z 4ch domów muro- 
miarach i z rozmaitego kamienia po naj-| wanych, z których 5 jedno-piętrowe, i z ogrodu, przeszło morgów wynosząca 


wiadomości, iż tenże roboty kamieniar- 


(Stoppelriibensaamen), 


kwarta miary polskiej po 1 złr. w. a. 
zaleca Zakład produkcyi Nasion 
T. Bulsiewicza w BOCHNI.(1173-6-10 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 


umiarkowańszych cenach wyrabia, nt 
Wiadomość w miejscu u pana Romana Waltera. 


(1179-3-4) (1273-2- 


uprzywi. Kais. kön, 
A | 


galic. gali- 
Ludwika, Carl- Lu- 


i i 3 
e a 
a . 


Podaje się niniejszem do powszechnej wiadomości,|Es wird hiemit zur öffentlichen Kenntniss gebracht, 
Żę część die Theilstrecken 


e.k. uprz. kolei gal. żelaznej Karola Ludwika| der k. k. priv. gal. Carl Ludwig- Bahn 
ze Lwowa do Krasnego, Bro-|lLemberg-Brody und Krasne- 
dów i Złoczowa, Złoczów 
ze stacyami: mit den Stationen: 
Podzamcze, Barszczówice, Za-| Lómberg-Podzamcze, Bar- | 
dworze, Krasne, Ożydów, Za-SZczowice, Zadworze, Krasne, 
błotce, Brody, Kniaże i Zło- | Ożydów, Zabłotce, Brody und 
-c€zów, Krasne, Kniaże, Złoczów 


WET PRA 42. Juli (569 
dnia 12 Lipca 1569 für „am 12. Gepäck, und mit Aus- 


dls przewozu osób, pakunków, a z wyjąt=|tahme der Station Kniaże auch fir den 


kiem stacyi Kniaże, i dla Eilgut- und Frachten-Verkehr 
pospiesznych i towarowych: przesyłek.  eriffnćt werden. 


Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane doj Von diesem Tage findet sonach die Aufnahme 
transportu osoby, pakunki, pospieszne i towarowe|von Personen, Reisengćpick, Eilgiiter und Frachten 
przesyłki według publicznie ogłoszonych postano-|nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 
wień i taryf, stósownie do obwieszczonego porząd-|und Tarifen laut des bereits veröffentlichten Fahr- 
ku jazdy, planes statt. 


Lwów dnia 11 Lipca 1869. Lemberg den 11. Juli 1869. 


Dyrekcya. ruchu Betriebs-Direclion 
e, k, uprz. gal. kolej Karola Ludwika.| der k. k. privil. gal. Carl Ludwig-Bahn. 


Cacionkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera. 


privillegirte 
zische 


_dwig-Bahn. 


Ces. król. „z, 
kolej „śj 


(1259-1-3) 


sztuk 35, £5, 75 cnt. Korony 


monogramów za 100 sztuk 45 ct. 


lunki za pobraniem. 


H. Bettelheim w Wiedniu, 
Gartenbaugebäude. 


Hlejnoty brylantowe: 
Najstaranniej wykonane, na- 
wet znawca może być niemi 
zwiedziony, w oprawie z tal- 
mi-złota, udane brylanty, są 
najmisterniej szlifowane z kry- 
ształo, tak że żywy ich ogień 
nigdy nie niknie; i inne dro- 
gie kamienie są naśladowąne. 
1 brosza złr. 1'50“ 2, 3, 4, 5. 
1 para kulez, 1'50, 2, 3, 4, 5, 
1 para guziczków do koszul, 
złr. 1:50, 2, 3. 
dto do rękawów 1:50, 2, 3. 
1szpil: do szala zł. 1, 1:50, 2, 3. 
1 pierśc. bryl. zł. 1, 1-50, 2,3, 
1 krzyżyk j. naszyj złr.t, 2, 3. 
Klejnoty z talmi-złota. 
1 łańcuszek złr. 1:50, 2, 2:50. 
dto na szyję złr. 250, 3, 4, 
1 zachwyc. naszyjnik damski 
z krzyżykiem złr. 1, 2. 
1 brosz. 80c., zł. 1, 1:50, 2, 3, 4. 
1 para kulczyków cent. 80, 
złr. 1, 150, 2, 2. 
1 wiązka wisiorków do ze- 
garka 40, 60, 50 cent. 


Nie do uwierzenia, a przecież 


1 prawdz. ang. w ogniu zło- 
cony srebrny, żęgarek, chro- 
nometr, z podwójną emaliow. 
z kryszt. szkłem, Wraz z praw. 
łańcuszkiam z talmi złota, me- 
dalionem, wsżystko to koBzt. 
20 złr. z futer ałem. 


1 prawdz. angiel. srebr. ze- 
garek chronometr, z podwójn. 
kopertą i kryszt. szkłem, mi- 
nutnikiem i medalionem w fu- 
terale 17 złr. 


Ang. srebr. Zegarek cy 
lindrowy z kryszt. szkłem, 
minutnikiem, z łańcnszk. 1 me- 
dalionem, w futerale 10 sgr. 

Te same Zegarki cylindr. 
pięknie w ogniu złocone, 
z niklowym werkiem 12 złr. 

Srebrny zegarek kotwicowy 
Z krzak szkłem i odskaki- 
waniem 15 złr. 


Bag" Za wyżej wymienione zegarki 


Jednolite 


1 pierścień z prawdziwą per- 
łą złr. 1'80 

1 dto z turkus. i perłą 2:50 

Pierścionki z różnemi kamie- 
niami, jak chryzoprasem, 
turkusem, jaspisem, ‘złotym 
opalem, złr. 250, 3, 4, 5. 

Sygnety wielkie, złote jedno- 
lite, z kamieniami do gra- 
wirowania złr. 3:50, 4, 5, 6, 

Ciężkie pierście. złote z praw- 
dziwemi siedmiogrodzkiemi 
dyamentami po %, 6, 7, 8 złr 

Te sąme pierścienie z praw. 
dyament. po 12, 15, 20, 25 zł. 

Te same z prawdz. perłami 
złr. 4, 5, 6. 8 

Upraszą się 


pod adresem: „Industrie-Ha 


65 et. Druk 
Obsta- 
(978-9-20) 


__Tak dobre jak złoto — jest talmi-złoto! 
Klejnoty wieczyste. 


Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się zgłosi 


1 medal. 56, 80c. zł. 1, 3, 3. 
4 para guziczków do koszul 
cent. 30, 50, 80, złr. 1. 

1 para guziezkow do rękaw. 
ct. 40, 60, 80, złr. 1. 

1 szpil. do szal. ct. 50, 80, złr. 
1, 150, 2. 

1 brosza z fotografią złr. 1, 2. 
Iilejnoty koralowe: 
z podkładem z talmi-złota: 

1 brosza złr. 1'50, 2, 3, 4, b, 

para kul. złr. 1. 1-50, 2, 3, 4, 5. 

1 para guzików do koszul ct. 
8, złr. 1, 1:50, 2. 
dto do rękaw. złr. 1, 2,3. 

1 szpilka do szala złr. 1, 1:50 

1 naszyjn. dam. złr. 2.50, 3, 4. 

1 bransoletka złr. ż, 5, 350. 

1 sznurek siekan. korali 16 e. 
dto okrągłych 30 cent. 

KMiejnoty emaliowane 
pysznie wykonane w ognia 
emaliowane na talmi-złocie: 

1 brosza złr. 1, T50, 2, 3, 
dto z prawdz, koralem o- 
zdob. emalią złr. 2, 3, 4. 5. 

L.para kulez. zir. 1, 1:50, 2,3. 


Srebr. zegarki kotwico. bez 


szkłew, z pięknym faterałe 
drew. 28, 28, 30 złr. 

Je same złote 55, 75 65zł. 

Zegarki damskie sre- 
bre, z kryszt. szkłem, minią- 
turowe, w ogniu złoc., z łań- 
cuszkiem na szyję, wszystko 
za 15 złr. 

Te same z podw. kopertą 


Szanowną Publiczność W 


i łańcuchem na szyję 18 złr. 

Zegarki damskie cylindrn- 
drowe srebr., pięknie w ogniu 
złocone 20 złr. 

Złote (Nr. 8 złoto) z odskak. 
kopertą z kryszt. szkłem 22, 
24, 25, 27 złr. ! 

Zegarki, ż talmi złota, 
z podw. kopertą, minutnikiem, 
kryształ. szkłem i niklowym 
werkiem, z prawdz. łańcusz. 
z talmi-złota z medatlonem, 
wszystko w, futeraie „15 złę. 


Kulczyki złote, parą złr. 2, 3, 
4, 5, G do 10. 4 z 
Kulczyki złote prawdziwęmi 
siedmiogrodzkiemi dyamen- 
tami złr. 7, 8, 10, 12. 
Brosze slote po złr. 2, 3, 4, 
12. 

Całą pT e i brosze, i knl- 
czyki złote w futerale złr. 
6, 8, 10, 15 do = 

iezki dó koszul złote, pa- 

osz 1:80, 2:50, 3, 4, 5. 

Guziezki' do rękawów, parą 
zły. 3:50,34, *- 

Szpilki męzkie do szala, złr. 
1-80, 


, 4, 6. 


ie 


kluczyka do nakręc. z kryszt. | j 


jej interesie, aby z zam. 


nej ręki do sprzedania. Bliższa wiadom 
u właściciela ustnie lub pod adres” 
IP. P. poste restante  Dobczyca 
listownie zaciągnąć można. 


(1265--3) 


5 


do handlu Industrte-Halle w Wiedniu, Praterstrasse 16, ga? 


BF Nie pomylić z Nr. 26" TR 
Za trwałość wyrobu zaręcza się pisemnie, 


1 cały garnitur emaliowany: 
brosza z kulczykami, z bry” 
lantami złr. 3-50, 

Para guzicz. do koszul cent- 
60, 80, złr. 1. 
dto cmal. do rękaw. cent. 
80, złr. 1, 2. 

1 medal. 60c., zł. 1, 1:50, 2, 3. 


1 pierśc. emal. 60, 80c., zł. 1, 2 |. 


1 łańcusz. dams. złr. 2:50, 3-50 
Klejnoty z pereł 
w filigranowej oprawie: 
1 _pierśc. z.perł. złr. 2-50, 3, 4; 
1 szpil. męz. z perłą złr. 1, 2, 3 
1 brosza złr 1:50, 2, 4, 5, 6, 
para kulez. złe. 150,2, 3, 4, 5 
1 pyszny naszyjnik damski, 
z zamykaniem brylantowem; 
z serduszkiem brylantowem 
i rubin. złr. 3:50, 4, 5, 6, Ś; 
mAlejnoty z Aluminium 
złote i białe: 
1 para kulczyków à la Euge- 
nie złr. 2, 2:50, 8. 
1. broszą à la Eug, zł. 2, 2'50 3. 
Pierścień emal. z kamieniem 
bryl. 80c., złr. 1:50; 


prawdziwe! 

Pyszne Pozytywki gra- 
ące, Melodiony, grają 
najnowsze kompozycye Mayer- 
beera, Offenbacha, Straussa, 
Ziehrera itp. 1 sztuka z 4ma 
aryami złr. 7:505/1 szt, z 6ma 
aryami złr. 10:50, z szt. z 68 
aryami, z aparatem tremolo, 
z mandoliną, dzwonkami i nie- 
biańskiemi głosami 19 złr.; ta 
sama z 12a aryami 25 złr. | 


Stoliki do pisania mi- 
niaturowe z muzyką 15 złr. 


` Duże pyszne Szkatułki 
na cygara z muz 15, 18 złr 


Albumy fotograficzne 
z wuzyką 10, 12, 15 złr. 


Tabakierki grające 
7 złr. — Pożytywki dla pta- 
ków z czystym głosem po złr. 
4, 4:50, 5, 6, po 4, 6 z $ma 
aryami. = 


kieszonkowe daje się 5-letnie zaręczenie.-Tzqz 


klejnoty złote; 


Zachwycające złote naszyjni- 
ki po złr. 5-50, 6, 8, 

Krzyżyki złote z aksamitkawi 
po złr. 1-50, 2, 3, 4 do 6. 

Medaliony złote, jednolite po 
zir, 2:50, 5, 68, 10 

Prawdziw koralowe krzyżyki 
ze złotem po złr. 1:50. 
łote łańcuszki do zegarka, 
męzkie i damskie krótkie; 
złr. 18, 18, 20 do 30, 
ługie po złr. 20, 25, 30, 46. 
60 do 200. 

Zamykadła złote, cnt. 80, zł. 
1, 1:50, do 2. 

Obrączki ślubne po złr. 2, 4) 
bi 6 złr. (850-5 -12) 


ówieniami udawała się wprost 
in Wien, Praterstrasse 16, gdzie tylko wten” 


czas możemy zaręczyć za prawdziwość towarów. 


„ge Nieustające zlecenia 0 


narchii, Niemiec, Rosyi. 


niania poleceń zam 
Kl 


iejscowych. 


d setek długoletnich odbi 
włoch i całego Wschodu, donon FAY 


zę wszystkich części, 100" 


i szybkiego i rzetelnego wype* 


Obrazowane cenniki opłatnie i darmo. 


Ksądzca Drukarm Józef Zakociński; 


